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Prenumerata miejscowa;
bez odnoszenia:

Ma rok . • 9 ttr.
,, H mieni cv . 4 .">0 k.

-  25 ;k.
-  Ań, k,

Za odnoszenie Jop! tea się 
o kop. 'niofrieeaOie.

,, 3 m ie s iące  
,, 1 m iesi je .

Prenumera ta  zamie j scowa  
z odsyłką poczty

N a r o k  . . . . 1 2  nr.
,, 6* miesięcy . . 6 „

3 miesiące . 3 „
1 miesiąc .  . 1 ,j

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, J > / W  J l j l V j d V  \ s T Y
w  k s i ę g a r n i  A .  1'. Bazunowa na Newskim ihospekcie w domu Olchinowej: w ffluskwie, J ^

w księgarni J. S. Sołowicwa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej- 

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i .  t. d. ^  

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

. tc.t . saaizgv̂ sasBBB**-'*# pirnimm'-rspmfaxugUDa

Kalendarz prawosławny.

W \ CHODZI GCHIZIENWIfi, PRÓCZ DNI N łB B Z łE Ł N Y C II I Ś W U '1  EC.ZNYCH.

W  piątek, 7 ( 1 9 )  czerwca, —  św. Feodota muc*.
W sobotę, 8 (20)  czerwca, —  św. Feodora mu:*.
W niedzielę, 9 (2  1) czerwca, —  św. Kiriłta Al >ks.

Słońce ernal . o ąod*. 8 min 4 0 , zaoh. o gorf i. 8 min. 22.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dos(arc*#ne prii** obierwatorjtim warsiawskie.

Dnia 5 (17) Czerwca 1874 roku.
C i e n i e n i e  p o -  I  T e m p e r .  m w . |

w i e t r z ą  s p r o -  j  p o d l a g  C e l > , j u - j  W i l ę o ś  %  |
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Kalendarz rzym sko-kato lick i .

W  piątek, 7 (1 9 ) czerwca, —  św. Gerwazego i Protazego. 

W  sobotę, 8 ( 20 )  czerwca, —  św. Sylwerjusza.
W niedzielę, 9 ( 21 )  czerwca, —  św. Aloitego Gonzagi.

Wyeokose wody na Wiśle stóp 2 cali 10.

PRENUM ERATA
NA

.D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I "
w  s S M  r .

męzkiego— Idzikowski; ochmistrzyni Płockiego gimnazjum — * Geny targOWO ZboŻS i Wliyoh DlodllktÓW ŻyWUO
Maria Hannsz i nauczycielka tegoż gimnazjum Sabina Hanusz; SCI W UliesCie LublmiO, od 17 (29) m aja  do 24 m aja  (5 CZer* ;
nauczyciele progimnazjów: Pułtuskiego męzkiego -  Gwozdecki; w ca) 1874 I. Za czetw.ert: pszenicy 12 rs. 70 k o p , .
Częstochowskiego— Grabowski, Wabner i A rzywidci; damy żyta 8 rs. 22 kop., jęczm ienia 6 rs. 71 kop., owsa b
klasowe Kaliskiego gimnazjum żeńskiego — Jenike i Opitz i pi- rs. 14 kop., g ryki 7_ rs. od kop ., prosa 7 rs. <8
sarz tegoż gimnazjum ĆhruSZCZewski; dama klasowa Petrokow- k op ., groch u  9 rs. 71 k ,  kartofli 3 rs. l i  kop.,
skiego gimnazjum żeńskiego — Szymańska; nauczyciele szkól o- kaszy pszennej 18 rs._ 83 Kop., jęczm iennej 9 rs.
lementarnych: starozakonnej w m. Kaliszu — Pazio; katolickiej kop., gryczanej grubej 13 rs. 50 kop., drobnej -0  rs.

t II tBu gfi , , J l . i -  W arszaw y. we ws> Geczni, w powiecie Łęczyckim— Kaucz; katolickiej w 7 kop., mąki pszennejM -go ga un u _ rs. op.,
C c a  p re n u m e ra ty  d la  m ie s z a ń c ó w  W arszaw y. ^  s - _ . ’RoJ nthai; we wsi Piotrkowie w powiecie Kozic- 2 -go gatunku 11 rs. 47 kop., mąki żytniej 1-go ga-
B ez ro zsy łk i: na rok 9  r§,$ II u fi m iesięcy 4- r s * i nickim — Gliński i nauczycielka Warszawskiej rządowej szko- tunku  8 rs. 96 kop., 2-gO gatunku c rs. Za

_ A  . # lia Q Kiii»sinrp d  r s  2 5  k.:—  wa 1 m ic - l  ły elementarnej żeńskiej Jfc 5 Chrzanowska, z nich, z powodu funt: chleba pytlowego 3 /* kop., razowego U; °Pjj
5 0  Lo|>*v ,,a  *’ m a s ią c e  2  r s .  2 0  K., sj abości zdrowia: Mierzyński, Aleksandrowicz, Budzyński, Ty* wołowiny. 8 kop., cielęciny < 7* kop., wieprzowiny 10
siąC 7 5  b0|>. chowski, Brodowski, Baranowski, Okolski, Szmurło, Zaleski, Ko- kop., baraniny 7*/t k op  5 za pud: siana 42 /, k op ., SlO-

7 fi p rz e sy łk ę  do  d o m u  d o p ła c a  się miesięcznie nopczyński, Radliński, Połkotycki, Kwietniewski, Narkiewitw, Waldj p>y 27 l/a kop- {Dziennik Gub. Lubelski).
r  J Rosickij Reutt, Balczewski, Hiller, Barcikowski, Smogorzewski, ( . . r-t—u~~**asE3sea****  —- «

Milkowski, Horoszewioz, Sterling, Idzikowski, Marja Hanusz, Sa- ; ,;j8TJf .u . r \
bin* Hanusz, Cbruszczewski, Gwozdecki, Szymońska, Pazio,Baulk, WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
Gliński i Chrzanowska; n a  c z a s  1 e t n i c h  w a k s f i l j  1 . . . i r , . , XXT . •
■ Toi . i  , ' . . . „ npm.rskiowo ■ * Za porozum ieniem  się M inistrów W ojny i bprawd w a d z i e ś c i a  o ś m d n i  zwyczajny profesor Cesiusm.pjjo ^ ,, j  j  r
Warszawskiego uniwersytetu Struve; n a  d w a  m i e s i n c K ! W ew nętrznych W k o ń cu  1871 JJ. dla dokończenia ro- 
rektor Chełmskiego seminarjum duchownego grecko-unicki

5  kopiejek.
Cena prenumeraty zamiejscowej.

]]lla rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.; —na It mie­
siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.

Prenumerata przyjmuje się’w Warszawie, .v kan­
torze głównym Redakcji „Dzienników Werszaw- 
gkićh“ przy ulicy Miodowej Nr. IS7 (18).

> i ™* i bót pomiarowych łuku równoleżnika w mieście Warsia-
tojerej Krzywicki od i  lipca 187 4 r. i profesor tegoż semi- ^ rozporządzenia M inistra W ojny, z początku 1872
narjum, ksiądz Chojnacki, od 18 czerwca 18 74 r . — obydwaj ”  1 , , , ■ , . . .
Z powodu słabości zdrowia; n a  t r z y  m i e s i ą c e  profesor In- ; r. by ł delegow any do W arszaw y geodezista, naczelnik
stytutu gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Nowej-Aleksandrji ' pom iaru łu k u  rów noleżnika 52° szerekości (wypuszczo-
Rkliter, z powodu słabości zdrowia. | ny  w 1858 r. z w ydziału geodezyjnego), pułkow nik

jenera lnego  sztabu Żyliński, z będącymi w jego  za w i a-D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  .
L   V 1 -- ---------------  - j |  J C U U H l U C g U  O K V 0 W U L Z J  * * * « » » . ,  —  p i i r  • ■ W i  W V | ^ 9 -  T--------- --------

. * u ! 1 ’  "W te 130 Gońca Urzędowego są zamieszczone: U ło- : (jy Waniu wykonaw cam i robó t i niższemi stopniam i.
* R ada Państw a, w połączony^ epar ainen ac j nft za9a(Jzie art. 43 U staw y o obowiązku służby ^  M inister Spraw  W ew nętrznych ze swej stro-

Ekonom ii Państw a, Cywilnym  i P raw , oraz na O gół- 0- k  :. n  l M trukcja dla kompletów do obowiaz- ^a iazem  w nn.stei op iaw  r»e uę jo j
n e m  Z ebraniu, roztrząsnąw szy p rzedą taw ien leM in istra j woj 0kow ej d o sto so w an ia  się przy rew izji ny w ydał rozporządzenie, ażeby w ładze i osoby po -
F inansów  W przedm iocie p ro jek tu  nowej U staw y o o - 1 >0 U(j0Wy i zdrow ia osób, pow oływ anych do. wy- w ładne M inisterstw u Spraw  W ew nętrznych w mieście
płacie stęplowej, uchw aliła: . . , konyw ania tego obowiązku; 2 ) W ykaz lit. A . cbórób ; \ y a r 8zawie udzielały pułkow nikow i Żylińskiem u pod-

^  , TTałnwi. o * cip flfen ou e i nrze - . wa(i fizycznych, k tó re /uw aln ia ją  na zawsze powoły- , proWadzonych przezeń robót, wszelką przepisaną
wanych do losow ania od służby wojskowej, jak o  zu- I f  '
" ■'i i .  -j. ‘A\ W  \7lra7  lit.. r.horó

stęplowej, uchw aliła: , [k o n y w an ia  tego obowiązku; 2) W yk
I . P ro jek t nowej U staw y o opłs cie stęplowej przed- . fizycznych, k tó re  uwalniają 

stawić do N ajwyższego Je g o  Cesarskiej Mości z.itw ier-1   u iAflAnTft(l̂ a ahi7.hu
dzenia.m u . . . {pełnie do niej niezdatnych; 3) W ykaz lit. i ł .  chorób

11. W łożyć na M inistra  F m ar sów ofiowiąs ek: po 4 wad fi . ^  j: pi.zeszkadzających przyjęciu, do
• yrV.'  Amr\ wnfiffiori 7f»ni!i pOIIll iDlOHGJ * - - . . .    - ' •  ^  1 ffi tilłUliiilp

rspos ibienif 
łych śtępló-

wych papieru i m arek, a po w prow adzeniu tych rozpO'

nastąpieniu Najw yższego .
U staw y, w ydania rozporządzeń co do przyspos

. - l i  w aa nzycznycn m e p r z e » z » . « . u ----
zatwieri zem a pomi mionej frontowej; 4) W ykaz lit. C. chorób i wad fi-

 , ,  . . .  . do P [ g ^ S a U y c z n y d * .« e  przeszkadzających przyjęciu do służby
i  rozesłania do guberm j nowo ustanow ionych stępio- nie£rontow e:; 5 y W ykaz lit. D . wad, z ktorem i do-

;h papieru i m arek, a po w prow adzeniu tych rozpo- ■ zoza s;ę przy jmowanie do służby wojskowej dobro-
rządzeń w w ykonanie, przedstaw ienia o tern Itz? cłzące-1 woln;e (p0  n;ej wstępujących; 6 ) In strukc ja  dla lek a -
m u Senatowi dla ogłoszenia, od jak iego  mmi owicie ^  st0B0Wan;a 8}ę przy m ierzeniu k latk i piersio-
czasu now a U staw a Stęplow a ma być w prow adsona w | . ważeniu 08Ób> re widowanych co do zdatności do
w ykonanie w C esarstw ie, nie wyłączając 1 g ,lbernlJ L j użby wojskowej.
N adbałtyckich. ' . . - t t  1

I I I .  Z w prow adzeniem  w w ykonanie tej Ust iwy: . .
1 U chylić artyku ły  1—207 i 230— 362 U s awy o * N aczelny P ro k u ra to r Najswiątobliwszego byno- 

ordatach (Zb. P r . T . V), z wszystkiem i ich uzu icłnie- du, za Najwyższein zezwoleniem, 26 maj'a w yjechał na 
niami oraz wszystkie, zaw ierające się tak  w Zbiorze pewien czas z St. Petersburga; z woli N ajjaśniejszego 
Praw-' iak i w osobnych postanowieniach wyłączi nia od P ana  spraw ow anie obowiązkow Naczelnego 1  ro k u ra- 
o n ła ir  stęplowej, k tóre nie są włączone do nowej U sta- to ra  N ajswiątobliwszego Synodu na czas jego  m eobe- 
w y  o r a z  wszystkie w ogóle niegodne z przepisa ni tej cnośni, powierzone zostało jego  Towarzyszowi, radcy 
--  - I tajnem u Tołstojowi. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

mu

DZIAŁ W EW NĘ TRZNY

WliOOSOŚCi KRAJOWE.

U staw y postanowienia. . .
2. Uchylić ustanowioną w 1862 roku  w kształcie 

próby , opłatę stęplową od aktów  lekarskich.
3 . N ie poddaw ać opłacie stęplowej korespor dencji 

w sadowych i adm inistracyjnych władzach rządow ych i 
„  n*T»dnikó\y z wyjątkiem  papierów  w ym ienionych w 
no w ei o tej opłacie Ijlstawi e. * Otwarte zostały szkoły elementarne w dyrekcjach:

IV  Z a c h o w a ć  na przyszłość czasowo wyłączę lia o d ia )  w arszawskiej—-katolicka we wsi 1 lasecznie, w po-
nnłaty" stęplowej dla pryw atnych tow arzystw  i instytu- wiecie G órno-K alw aryjskim  z utrzym aniem  po 150 rub.

l nich U ^ r r S n o S , T o ? : ; ^  ogólna praw osław na

tych przywilejów nie powiedziane je s t w yraźnie w no- . w m. N utm e, a męzka w m ^V. i t  p o lo ^a  do YVsi 
; TTstawie Stęplowej. Zaś na przyszłość przyjąć za niesiona została szkoła katolicka ze wsi Polesia s

L n o  reerułe niedopuszczenie żadnych wyłączeń od I Kozic, w p o w i e c i e  gostyńskim ; b) kaliskiej — katohc- 
steolowej na korzjść nowo zakładanych pryw a- kie, w povviecie W ieluńskim , we wsiach. Ł yskorm ,

S t o w L , SZCń i K om panji. I o po 158 rttK  2

“ W I T  i 1 _ •• r  . , 1  H  ł  _ . . .  i M n i a  l * A l r i l  K i

we wsiach
z utrzym aniem  po 158 rub. 20 kop. i Radoszewicach, 
z utrzym aniem  po 180 rub. 14 l/a kop.; c) radom skiej
i  . J 1 n Vo i  u ; o  T n i * a l r n  - V v  l o l l r i o m  \xr i-

j c n  i o w a i A j m " !  1 u- • \ 7  u t rzym an iem  po 180 r t  „  . ,
Je c o  C esarska Mość, 17 kw ietnia ro u n e z ą c eg o .U  obojga płci we Tursku-W rielkiem , w po-

p n w y A ,  uchw alę R . d ,  Państw a Hajw yaej a .tw .a rd f .ć j  z ‘
racźył i wykońać tozkftżał. myj goes 4

* Przez rozkaz Ministra Oświecenia Publicznego, 2f> maja 
r b., p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  z d j m i s j o n o -  
w a „ y e h , radca dworu A 'owikow —  * zatwierdzeniem dyre- 
ktorem Kieleckiego gimnazjum męzkiego; o t r z y m a 1 1 u r l o p  
z a  o- r a n i c ę: n a  c z a s  l e t n i c h  w a k a  c'i j 18  7 1 r o -  
k u C e s a r s k i e g o  Warsz iwskiego uniwersytetu: profesorowi. zwy- 
czajńi; Mierzyński, radcy kolegjalni: AtcksandrowfaJ B u ­
dzyński radca dworu TyrcliowsU i asesor kolegjalny bSrldow- 
ski■ nadzwyczajni profesorowie: Baranowski, Łuczkkwicz  i
oL.U1ń tioreńt Jezbera i ordynator Stankiewicz; pełniąc; obo­
wiązki inspektora Kaliskiego gimnazjum męzkiego Fuck: zali

 t l  n  W . , « ,   ____ 1 • _____  . b . A a n  l l t t l l

wiecie Sandom ierskim , z utrzym aniem  po lbO ru b .; d) 
płockiej— ew angielicka we wsi G nojnie w powiecie Li- 
pnowskim, z u trzym aniem  po 87 rub. 85 kop. prze­
niesiona zaś została szkoła elem entarna z wsi Raczyn 
do P rzeradza w powiecie M ławskim , z powiększeniem 
utrzym ania do 241 rub. rocznie.

Zam knięta została elem entarna szkoła katolicka w 
osadzie L ipsku, yv powiecie A ugustowskim

W  1872 r. nadeszło do siedleckiego gubern ja lne- 
' go kom pletu  do spraw  w łościańskich do roztrząśnięcia 
i zdecydow an ia— 611 zaskarżonych w yrokow  sądów 
gm innych, a mianowicie: a) 285 w spraw ach sądowo-[«  I  J  V III J 141 *AA1 AR ł /  l f

wią*K) rnspeKiura » - —  - -  - - . - - o  _ I pÓUćyjnych; b) 250 w spraw ach cyw ilnych; c) 76 w
czony jako nadetatowy urzę ni arszawskiego okręgi U praw ach spadkow ych i działowych. Z liczby wyro-
kowego, były inspektor Warszawa legę gimnazjum męz | ków w sprawach sądow o-policyjnyeh uchylono 55, po- 
radca dworu Szmurto; naitczy°) c gm.n lZjow: „sza ve im, tawiono w swej mocy 213, pozostało niezałatw ionych
męzkieh: III-go -  radca stanu Izdelbski K ar zewski M M - L  ? z  Uczby w sp\ .awach cywilnycli uchy-
nowski, Fucheuńcz, Badzkieu w » • ’’p  /  I łono 86, pozostawiono w swej mocy 146, pozostało nie-
IV-go _  radca dworu Zaleski, ^  w ^ w io n S c h  18. Z w yroków w 's p ra w a c h  spadko-
kotycki, Kwietniewski i sekretarz ko Dj  ̂ fi ; daiftł0wych uchylono 42, pozostawiono w swej
skiego m ę ż k i e g o - r a d c i  * u n «  Wald ^ ^  p0Z0stało do załatw ienia 8. 
czewski, GdUr, Barci o w ^  m?zkiegJ Z liczby 611 spraw nadeszłych w skutku  zaskarżenia
^ S f i m Mar>mpol,kiego męzkiego -  lloroszewicz; Zal ezouy w yroków sądów gm innych do siedleckiego guber- 
mmsjci, J w . ^„wskieiro okręgu naukcwego. njalnego kom pletu do spraw  włościańskich, w 18<2
W ' t ó S - k l Ą .  Ii-go gimnBBjuó. m^kU-o -  „ k u  było . « M »  568 pooo.t»to „ i« .la t» io u y o h  
Stirling ; pomocnik g o s p o d a r z y  klasowych Kaliskiego gimnazjum! na 1 stycznia 1873 r .— 43 sprawy.

praw em  pomoc do wykonania pow ierzonego m u poru- 
czenia.

P rezy d en t m iasta W arszaw y, jenera ł-le jtn an t jen e ­
ra lnego  sztabu W itkow ski wziął najżyw szy udział w 
robotach pu łkow nika Żylińskiego, w przeświadczeniu 
o całkow itej ich pożyteczności, a m ając zarazem  nu uw a­
dze, że pierwszorzędny punk t trygonom etryczny dla 
W arszaw y stanowi szpic konduk to ra  na teatrze W ie l­
kim w W arszawie; że przy przerabianiu  lub reperacji 
dachu tego gm achu, położenie tego ważnego punktu 
może być zmienione; że ustaw ienie na tem miejsce 
narzędzia jest niemożliwe; ze urządzenie tam p lat­
form y wym agało by znacznych wydatków; że szpic 
dachu gm achu teatralnego, będąc niżej od w ielu gm a­
chów, nie ze wszystkich punktów  m iasta W arszaw y i 
okolic może być w idzialny — jen e ra ł-le jtn an t W itkow ­
ski uznał, że do b ran ia  k ierunku, czyli celow ania in­
nych przedm iotów niezbędnem  jest w ybrać na p ier­
w szorzędny pun k t trygonom etryczny wieżę ratusza 
m iejskiego w W arszaw ie. W ieża ta  m urowana, nowej 
konstrukcji, z zelaznemi ankram i, wysokością swą prze­
wyższa gmach tea tru  W ielkiego, ma platform ę pod 
szpicem dogodną do ustawienia narzędzi geodezyjnych 

brania kątów
Tymczasem z oznaczenia położenia jeograficznego 

wieży ratusza, m ogły w yniknąć jeszcze następujące wa­
żne korzyści, a mianowicie: tró jką t trygonom etryczny  
utw orzony przez obserw atorjum  w arszawskie nie dale­
ko Ł azienek , wieżę ratusza i wieś W olę (koło cm en­
tarza W olsk iego), przy dogodnych punktach ustaw ienia 
narzędzi oznaczy się z wszelką ścisłością i da możność, 
rozwinięcia robót trygonom etrycznych , niezbędnych dla 
naukow ych b a d a ń , ja k  naprzykład  pochyłości ką­
tów:. O prócz tego może być uzyskana ściśle ozna­
czona lin ja  z dostępnym  i dogodnym  punktem  stałym 
do bezpośrednich obserwacij i oznaczenia zboczeń os- 
sylacij m agnesow ych i spraw dzenia bussol, używ anych 
w warszawskim  okręgu wojskowym do różnych robót 
topograficzny! h. N akoniec uzyska się możność rozw i­
nięcia sieci trygonom etrycznej i oznaczenia znaczniej­
szej liczby punktó w, niezbędnych w II arszawie dla ści­
słego pom iaru  tego m iasta i w szczególności do robot 
topograficznych w okolicach W arszaw y; oznaczenie zaś 
ratusza tem jes t ważniejsze, ze z wieży ratusza m iasta 
W arszaw y, przy pięknej pogodzie, dają się widzić n a ­
wet okolice tw ierdzy N ow ogieorgiew ska i inne również 
odległe punkta  z innych stron W arszaw y.

W  obec wszystkich tych okoliczności i w z g lę d ó w ,  

prezydent m iasta prosił jeszcze w początku 1872 loku  
byłego nam iestnika w K rólestw ie Polakiem, zm arłego 
hrabiego B erga (k tó ry  jeszcze będąc jenera ł-kw ater- 
mistrzem głów nego sztabu Jeg o  Cesarskiej Mości cią­

gle przyczyniał się do rozw oju w Rosji robót geodezyj* 
nych) o porozumienie się z M inistrem  W ojny , aby znaj­
dujący się natenczas w W arszaw ie d l i  oznaczenia sze­
rokości jeugraficznej warszawskiej stacji astronomioznej 
czyli je j rów noleżnika, pułkow nik Żyli.iski, upow ażnio­
ny został do zbadania tró jkąta  tw orzonego przez ob­
serw atorjum  W arszaw skie, wieżę ratusza i wieś W olę, 
narzędziam i d o ' pom iaru geodezyjnego i do obliczenia 
położenia jeograficznego wieży ratusza w mieście W a t-  
— J s ogoA m vS ;i> 8  .1 ób l .q  n iiaam lonJ .woq w 

W  sku tku  uzyskanego upow ażnienia od M inistra 
W ojny , pułkow nik Żyliński w ybrał za głów ny punkt 
trygonom etryczny  swych, robót w W arszaw ie' wieżę 
ratusza; następnie p rzystąp ił do  robót, rozpocząwszy je , 
za upoważnieniem  najprzew ielebnięjszego Joanicjusza ar­
cybiskupa w arszaw skiego i  now ogieorgiew skiego na 
dzw onnicy praw osław nej cm entarnej cerkw i na  W oli, 
uw ażanej także za ważny punk t trygonom etryczny, a na 
k tórej jeszcze w 1852 r. jenera ł-m ajo r jeneralnego  sz ta ­
bu T enner dokonyw ał n iezbędne-pom iary  trygonom e­
tryczne; w sku tku  tego  platform a dzw onnic^ cerkw i 
cm entarnej na W oli, w edług wskazań pułkow nika Ży­
lińskiego, natenczas została urządzona do ustaw ienia 
na niej narzędzi geodezyjnych.

Przv dokonyw aniu pom iarów pułkow nika Żylińskie­
go, z rozciągnięciem  celowania z w ierzchołków  pom ie­
cionego tró jkąta  na główniejsze gm achy miasta, były 
wykonane pewne roboty  d la ustaw ienia narzędzi geo­
dezyjnych i d la  uzyskania punktów  sygnałow ych przy 
celowaniu na inne punkta, tńk na wieży ratusza, ja k  i 
na dzwonnicy praw osław nej, cerkw i cm entarnej na W oli 
i w obserw atorjum  warszawskiem . O prócz tego, na 
daszczyznie południka, przechodzącego przez szpic wie­
ży ratuszowej, był oznaczony na samej wieży stały  punkt, 
do k tórego  ściągnięta została szerokość i długość jeo - 
graficzna m iasta W arszaw y, a na placu teatra lnym , dla 
dogodności osób, k tóre  kiedykolw iek p ragnęłyby  dokony­
wać spraw dzenie swych narzędzi, tak  geodozyjnych, jak  
i m ierniczych, oraz inne roboty i obserwacje, ustaw iona 
została kolum na m arm urow a pomiędzy ratuszem  a gm a­
chem teatru , na trw ałym  fundam encie m urowanym , z o- 
znaczeniem na tej kolum nie jeograficznego je j położe- 

k ierunku płaszczyzny południka przechodzącego 
przez szpic wieży ratuszow ej w W arszaw ie.

W szystkie te roboty  by ły  ostatecznie ukończone w 
1872 r., a po ich ukończeniu, pu łkow nik  Żyliński udał 
się w tym że 1872 r. do O renburga, d la  prow adzenia 
dalszych swych robót.

Rozchody na w ykonanie wszystkich tych robót i na 
ustawienie kolum ny na placu teatralnym , z upoważnie­
nia byłego nam iestnika w K ró lestw ie  Polakiem , zm arłe­
go Jenera ł-F e ldm arsza łka  hrabiego B erga, w kw ocie 
350 rub ., były  dokonane z funduszów m iejskich, ze 
względu, że wszystkie pom ienione roboty  pułkow nika 
Żylińskiego bardzo są w ażne i nadzwycz aj pożyteczne 
dla mieszkańców m iasta.

N a  ustawionej na placu teatralnym  kolum nie m ar­
m urowej, na m etalow ym  na je j w ierzchu blacie, z a ­
mieszczony je s t w dwóch językach, ruskim  i polskim, 
napis zaw ierający w sobie ostateczny rezu ltat pomiarów 
i robót pułkow nika Żylińskiego: „P o łudn ik  szpica wie­
ży ratuszowej w WTarszawie: zachodnia szerokość jeo - 
graficzna (licząc od obserw atorjum  w P ulkow ie)—9°, 19°
i północna szerokość jeograficzna— 51°, 14’. W yso-

, . • 3fil 03kość nad  poziomem m orza B ałtyckiego wynosi  ̂ ’
stóp rosyjskich, a wysokość nad poziomem r z e k i  \  i 
sły— 102,43 stóp rosyjskich.

B lat ten znajduje się pod szklannym kloszem, w o

prawie m etalowej. , _ .
Pod kolum ną m arm urową dany je s t ar zo trw a  y 

fundam ent m urowany, w cela uchronienia ko lum ny od 
wstrząśnięć przy przejeździe powozów przez plac tea­
tralny i ulice S e n a t o r s k ą  W blizkosci kolum ny. D la  
j a ś n i e j s z e g o  i widoczniejszego oznaczenia k ie ru n k u  p ła ­
szczyzny, południka przechodzącego przez szpic wieży 
r a t u s z a ,  n a  ziemi, z  obydw óch stron  kolum ny, położone 
są szyny idące w k ie ru n k u  płaszczyzn) południka, k tó ­
ra jeszcze oznaczona je s t oddzielnem i miedzianem i de- 
szczułkam i, przybitem i do gm achu wieży ratuszow ej i 
do gm achu tea tru , od strony ulicy W ierzbow ej, nieda­
leko sklepu B oqueta.
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNEW roku zeszłym, z rozporządzenia byłego nami e- 
stnika w Królestwie Polskiem, zmarłego hrabiego Ber­
ga, kolumna ta została otoczona kratą żelazną, spra­
wioną kosztem funduszów miejskich.

* Jarmark wełniany. W  dalszym ciągu jarmarku 
przeważono wełny w dniu onegdajszym pudów 7,722 
funtów 31, a że dni poprzednich przeważono p. 16,115 
f. 4, razem przeto przeważono p. 23,839 f. 35.

Główniejsze partje dostarczyli: D al Trozzo z Micha­
łow a w pow Górno-Kalwaryjskim p. 220; hr. Kaplicka 
Aleksandra z M łochowa w pow. Błońskim  pud. 212 f. 
32; Jasiński z Osuchowa w pow. Błońskim p. 119 f. 2; 
Bersohn Jan z Boglew ic w pow. Grójeckim p. 107 f. 
9; Mysyrowicz z Falęcio w pow. Grójeckim p. 166; Hu­
bo M ieczysław z N ow ej-W si w pow. Górno-Kalwaryj­
skim p. 100: Dem bowski Tytus ze Srebnej i Skarsina 
w pow- Płońskim  p. 117 f. 21; Garczyński W alenty z 
Żychlina w pow. Kutnowskim p. 133 f. 37; Okęcki Sta­
nisław z Babska w pow. Rawskim p. 122 f. 38; Zabło­
cki Karol z M' 'ahowa w pow. Jędrzejewskim p. 113; 
hr. Ostrowski Aleksander z Maluszyna w pow. N ow o- 
Radomskim p, 335 f. 3; hr. Ostrowski August z Cheł­
ma w pow. Nowo-Radomskim p. 110 f. 30; Przyłubski 
z Zatór w pow. Pułtuskim p. 151 f. 5; Lasocki Roman 
z Dzierzbi w pow. Kolneńskim p. 103 f. 26; M ieczyń- 
ska Róża z Czempiewka w p. Ciechanowskim p. 200; 
hr. Plater Katarzyna z Hruszniewa w pow. Konstan­
tynowskim p. 297 f. 7; Grabowski Ludwik z Łęcznej 
w  p. Lubartowskim p. 462; z dominium Kuflow w p. 
Nowomióskim p. 107 f. 38; Heinrich Ludwik z Suchej i 
Stawisk w pow. W ęgrowskim p. 175 f. 1; Brzeziński 
Antoni ze Strzeszkowic Dużych w pow. Lubelskim p. 
100; Trembicki Stanisław z Kurowiec w p. Sokołow­
skim p. 122 f. 14; Górski Ludwik ze Sterdyni w pow. 
Sokołowskim p. 400; Rembiński W ładysław z Rybcze­
wic w pow. Krasnostawskim p. 130; hr. Zamoyski Sta­
nisław z Maciejowic w pow. Garwolińskim p. 106 f. 13; 
hr. Stanisław Aleksandrowicz z Konstantynowa w  pow. 
Konstantynowskim p. 291 f. 32; Giżycki z Kruszewa 
w pow. Siedleckim p. 103 f. 32; Rulikowski ze Świerża 
w pow. Chołmskim p. 165 f. 36; Szur August z Łuko­
w ego w p. Makowskim p. 134 f. 30; Nathanson Jakób 
z Guzowa w p. Błońskim p. 164 f. 26; Zieliński z Gra­
dowa w p. Sochaczewskim p. 127; Lemański z Brato­
szewic w pow. Brzezińskim p. 141 f. 28; Lewandowski 
Antoni ze Słubio w p. Gostyńskim p. 350; Grzybow­
ski z Zdżarowa w pow. Sochaczewskim p. 330; Ska­
rżyński Stanisław z Popowa w pow. Pułtuskim p. 166.

Wozoraj dowozy jeszcze trwały, ale były już mniej­
sze niż onegdaj.

Ceny płaoono następujące: za wysoko-cienką dobrze 
mytą 120 talarów, za cienką— ; za średniocienką od 88 
do 82; za średnią od 73 do 76; za ordynarną — .

Sprzedano w ciągu dnia wczorajszego około 7,500 
pudów, z czego około 6,500 pudów zakupili fabrykanoi, 
resztę zaś kupcy zagraniczni.

Z kupców przybyli jeszcze bracia Zimmerman i Cyp- 
pe ze Zgierza.

W  ogóle pokup wełny ze strony kupców zagrani­
cznych był w dniu onegdajszym mniej chętny, z powo­
da otrzymanych niepomyślnych wiadomości z zagranicy.

* W  dalszym ciągu ogłoszenia o większych wygra­
nych w 5-ej Klasie 122-ej Loterji Klasycznej przypa­
dłych, Urząd Loterji podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż w dniu wczorajszym odciągnięto 700 numerów, 
z których: Nr. 1,769 w ygrał rs. 8,000, Nr. 14,678 
rs. 5,000, Nr. 6,535 rs. 2,500; N-ra: 775, 10,521, 
21,180 i 21,554 po rs. 1,000; N-ra: 2 ,966 ,4 ,570 ,10 ,883 , 
15,519, 15,670 i 22,535 po is. 500; a na N-ra: 9,377, 
13,847, 16,033, 16,753 i 23,289 po rs. 200. Dalsze 
ciągnienie odbywać się będzie dnia dzisiejszego od go­
dziny 10 z rana.

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszczą następujące 
wypad k i  mie j sk i e :

—  W dniu onegdajszym, w cyrkule Pragskim, Juljan Mi­
chałowski, urlopowany dla poratowania zdrowia żołnierz 89 Bie- 
lomorski-.go pułku piechoty, lat 8 5 wieku liczący, pracując przy 
budowie nowego mostu na rzece Wiśle, spadł z wysokości 5 sa- 
żeni, na rusztowanie, a z takowego w wodę i chociaż go natych­
miast wydobyto, jednakże do życia przywróconym nie został.

—  W  cyrkule Łazienkowskim, przy ulicy Hotej, w domu pod 
X  5, w B*ut‘ k rzuconej przez Marjannę Pecewicz 11-letnią sie­
rotę, niozgas. onej zapałki w komórce na strychu, wybuchł pożar, 
który natychmiast przez część 3 straży ogniowej ugaszony zo­
stał; przyczem część dachu żelaznego zdjęto. Dom ubezpieczo­
ny, straty nie przenoszą rs. 150.

— W cyrkule Wolskim, w domu pod j\» 4 przy ulicy Pta­
siej, Elżbieta Dreszer wyrobnica, lat 40 wieku licząca, nagle 
zmarła.

—  W cyrkule Łazienkowskim, w fabryee żelaznej Lilpopa i 
Rau, Andrzej Wróblewski robotnik, przenosząc deskę żelazną u- 
puścił takową i stłukł mocno duży palec u prawej nogi.

—  W  cyrkule Zamkowym, w domu pod 1 1  przy uljc^ 
Browarnej, starozakonna Zelda Mitman, rozmyślnie oblała ukro- 
pect Michała Moezarskiego 1 0 -letniego chłopca i rzuciła na nie. 
go rozpalony węgieL

—  W oyrkule Sobornym, w domu pod j\j 20 przy ulicy 
Senatorskiej, Walenty Olewiński, czeladnik stolarski schodząc ze 
strychu spadł ze schodów i stłukł nogę prawą.

* Tydzień giełdowy. Cisza letnia, czyli tak zwana m o r- 
t  e s a i s o u wcześniej niż zwykle zaległa giełdy europejskie i 
w upłynionym tygodniu odczuć się dała we wszystkich gałęziach 
spekulacji.

W Petersburgu tendencja zwyżkowa waluty krajowej, skutkiem 
wstrzemięźliwości remitentów, a wielkiej ilości weksli tak u eks­
porterów, jak u bankierów, trwa nieprzerwanie.

Pomyślne notowanie weksli w Petersburgu, oraz tutejszych 
walorów w Berlinie, wywołało na giełdzie tutejszej stałe poprawie­
nie się waluty krajowej. Gdy na początku tegoż dnia żądano za 
Berlin długi 107,6*1/,, krótki 107,40; za Gdańsk długi 107,55, 
krótki 10 7,32 '/a; Londyn 3-miesięczny 7 ,25 '/,; Paryż krótki 
87,07 7 ,; Wiedeń 2-miesięczny 96,75, krótki 97,65; Peters­
burg długi 5 procentu; w koścu żądano: za Berlin długi 
107,47 i/3l krótki 107,17!/,; Gdańsk długi 1 07,40, krótki 107,10, 
Londyn 3-miesięczny 7,24; Paryż 86,7 7 !/,; Wiedeń 2-miesię­
czny 9 6,4 5, krótki 9 7 ,42 '/,; Petersburg bez zmiany 5 1/i . Obro­
ty w wekslach były ograniczone, najwięcej kupowano Paryż i 
Londyn. Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej zeszły z 9 3,50 
na 92,50; za terespolskie żądają wprawdzie 115,75 (o 25 kop. 
wyżej zeszłego tygodnia; nie było jednak tranzakcij ani w pier­
wszych ani w drugich. Akcje bydgoskie stale ofiarują po 7 2 k. 
5 0 za 100-rublowe; zaś 500-rublowych poszukują po 7 6; za 
akcje fabryczno-łódzkie żądają 100. Z akcij bankowych sprze­
dano parę partij B. H. IV-ej emisji po 105, teraz żądają 107; 
za pierwszą emisję żądają 2 6 7; za akcje banku dyskontowego 
żądają 2 2 3; banku łódzkiego 9 0. Za akcje warszawskiego to­
warzystwa ubezpieczeń żądają 12 3. Listy zastawne ziemskie 4 
procentowe podwyższyły się w I-ej emisji z 9 3,9 0 na 9 4,10, a 
w Ii-e j z 93,05 na 98,25; zaś 5°/0 obniżyły się z 92,40 na 
9 2,2 5, sprzedano zaś kilka partij 5°/0 po 92,10. Listy zasta­
wne miasta Warszawy obniżyły się o 10 kop.; sprzedano I-ej se- 
rji po 88,25, Ii-ej po 87. Listy likwidacyjne płacono po 78 
k. 10. Bilety banku Cesarstwa po 9 7. Pożyczka premiowa z 
roku 18 64 po silDem podskoczeniu w zeszłym tygodniu na 
17 6,50 obniżyła się na 175 w końcu płacono 1 74,50; pożycz­
ka premiowa z r. 186 6 stopniowo wzrasta: gdy na początku ty­
godnia można ją  było nabywać po 17 0,25, obecnie ma kupują­
cych po 171. Listy zastawne rosyjskie ofiarują po 103 k. 2 5 
zamiast po 102,50. Blizkość Ś-to Jańskiego jarmarku tamowa­
ła spekulację w papierach procentowych; gotówka czeka rezulta­
tu targu na wełnę. (G at. Hand.)

_  - i - łiiłioima  ..............

I  INNYCH  G U B E R N IJ .
0 zmianie obowiązującego porządku ustalenia praw 
do dóbr nieruchomych i wprowadzeniu systematu 

hypotecznego.
(Dalszy ciąg *).

I. I s t o t a  i n a s t ę p s t w a  u s t a l e n i a .
2) Ustanowienie ustalenia.

A rtykuły projektu. **) 1. Prawa do dóbr ustalają
się na zasadzie niniejszej ustawy przez zapisanie do 
księgi hypotecznej dóbr. 2. Ustalenie prawa do dóbr 
zachowuje swoją moc, dopóki w księdze hypotecznej 
nie będzie zapisane o zniesieniu ustalenia. 3. Prawo 
do dóbr może aljenować i ograniczać tylko ten na 
kogo prawo jest ustalone. 4. Zapisane do księgi hy­
potecznej ustalenia i ostrzeżenia nie krępują właścicie­
la w prawie aljenowania dóbr, ustanawiania nowych 
ograniczeń prawa własności i zabezpieczania dobrami 
kontraktów i zobowiązań.

3) Wprowadzenie w posiadanie i  ogłoszenia o usta­
leniu praw do dóbr nieruchomych.

W  komisji hypotecznej powstała i szczegółowo była 
rozważana kwestja, ozy należy po wprowadzeniu nowe­
go porządku ustalania praw do dóbr nieruchomych, 
zachować obowiązujące obeonie przepisy o wprowa­
dzeniu w posiadanie i ogłoszeniach.

Komisja przyszła do następującego wniosku:
Zważywszy, że tak dla uchronienia rzeczywistego 

właściciela dóbr od niewłaściwych rozporządzań tako- 
wemi przez osoby postronne, jak i dla nadania wię­
kszej mocy nabyciu dóbr przez jawne ogłoszenie go 
przed sąsiadami i tymi, którzy mieszkają w nabytych 
dobrach i może obowiązani są płacić właścicielowi 
dzierżawy, czynsze i t. p., pożyteczność wprowadzenia 
w posiadanie, jako środka ujawnienia faktu przejścia 
prawa do dóbr nieruchomych, nic może być zaprze­
czona, komisja uznała jednakże iż po wprowadzeniu 
obecnego projektu, znaczenie wprowadzenia w posia­
danie, jak takowe określone jest w atr. 1,432 ust. jjpro- 
ced. cyw. nie może nie uledz zmianie. Przepisy tego 
artykułu stanowiące, że dzień wprowadzenia w posia­
danie uważa się za datę ostatecznego ustalenia prawa 
własności do dóbr nieruchomych, są wprost sprzeczne 
zasadniczej podstawie projektu, według której prawa 
do dóbr ustalają się za pomocą zapisania do księgi hy­
potecznej.

Z tego względu komisja, uznając za pożyteczne u -  
stanowienie dodatkowych środków ujawnienia przejść 
prawa własności, uznawała za koniecznie niezbędne, aby 
przytem zachowane były dwa warunki: 1) usunięcie 
wątpliwości co do mocy i znaczenia głów nego środka 
ujawnienia—zapisania do księgi hypotecznej i środków  
dodatkowych, które stanowią wprowadzenie w posia­
danie i ogłoszenie; i 2) zmniejszenie połączonych z 
wprowadzeniem w posiadanie i z ogłoszeniami rozcho­
dów; pod względem tego ostatniego warunku, komisja 
nie mogła nie wziąć na uwagę, że rozchody połączone, 
według naszych praw, z ustaleniem praw do dóbr nie - 
ruchomych, znaczniejsze są od  rozchodów wymaganych 
przy tem jw innych państwach i że te rozchody mają 
nie mały wpływ na niedostateczne ciągnięcie korzyści 
z dóbr nieruchomyoh.

Stosownie do tego, komisja postanowiła: w zamian 
przepisów o wprowadzeniu w posiadanie, ustanowić 
przepisy o rozsyłaniu zawiadomień o przejściu prawa 
własności, zamieszczone w art. 84— 86 projektu, a co 
do ogłoszeń—-przyjąć przepisy zamieszczone art. 93 i 
98 projektu.

4. Pierwszeństwo ustaleń.
Artykuły projektu. 5. Pierwszeństwo praw do 

dóbr określa się czasem przedstawienia tych praw 
do zapisania do księgi hypotecznej. Równe pierwszeń-

*) Patrz Nr. 9 7 Dzień. Warsz.
**) W Gońcu Urzędowym z którego podajemy niniejszy ar­

tykuł, obok artykułów projektu zamieszczone są motywa, które 
dla braku miejsca zmuszeni jesteśmy opuścić.

swo mają prawa jednocześnie przedstawione do zapi­
ania do księgi hypotecznej. 6. Na prawo zapisane 
<o księgi hypotecznej nie mają wpływu następne usta- 
bnia i zastrzeżenia. 7. Ograniczenia prawa własności, 
(ługi i zabezpieczenia, które nie znajdowały się w księ- 
<ze hypotecznej w chwili ustalenia przejścia prawa 
vłasności, nie są obowiązujące dla nowego właściciela. 
5.. Zapisane do księgi hypotecznej kontrakta dzierża- 
yy i najmu dóbr, obowiązujące są dla osób trzecich, 
irawa których zapisane są później do księgi (art. 5).

<5. Niedzialanie wstecz ustaleń.
Artykuły projektu. 9. Umowy o aljenaeji lub o- 

jraniczeniu prawa do dóbr zawarte z taką osobą, na 
ttórą zapisane było prawo w księdze hypotecznej bez- 
ipornie, zachowują swą moc, chociaż by następnie pra- 
vo  tej osoby było zniesione wyrokiem sądowym. 10. 
Przepis zawarty w artykule poprzedzającym nie roz- 
jiąga się na wypadek, kiedy sądownie będzie dowie­
dzione, że nabywca prawa do dóbr wiedział o nie- 
prawności ustalenia na osobę, od której nabył prawo.

6. W pływ ustalenia na bieg przedawnienia.
Artykuł projektu. U . Prawa zapisane do księgi 

hypotecznej nie podlegają przedawnienia.
7. Rozległość i następstwa zabezpieczeń

ustalonych na dobrach.
Artykułyfprojektu. 12. Um owy, zobowiązania, pro- 

cesa, należności, zapisane do księgi hypotecznej zabez­
pieczają się całemi dobrami, >v całym składzie, wraz 
z ich przynależytościami (art. 386 — 392 cz. I  T. X  
Zb. P r.) 13. Dobra, do księgi hypotecznej |których 

j  wpisane są ograniczenia prawa własności, d ługi i za­
bezpieczenia, nie mogą być rozdrabniane bez zgody  
osób, prawa których zapisane są do księgi hypotecz­
nej. 14. Przepis zawarty w artykule 13, nie stosuje 
się do wypadków, wymienionych w art. 575 i nast. cz. 
I, T. X  Zb. Pr., oraz w wypadku wykupu ról w łoś­
ciańskich (T. IX  Zb. Pr. w przedł. 1863 r.) 15. P o ­
łączenie w jedną księgę hypoteczną kilku dóbr, z któ­
rych każde są obciążone ograniczeniami prawa wła­
sności, długami i zabezpieczeniami, dopuszcza się nie 
inaczej, jak za zgodą wszystkich osób, prawa których 
zapisane są na tych dobrach. 16. Zgoda wspomniona 
w art. 15 nie jest wymagana, kiedy przyłączane do­
bra są wolne od ograniczeń prawa własności, długów  
i zabezpieczeń. Połączone dobra odpowiedzialne są 
niepodzielnie za wszystkie długi i zabezpieczenia. 17. 
W razie bardzo znacznego zmiejszcnia wartości dóbr 
z winy właśoioiela, sąd na prośbę wierzyciela, ma pra­
wo, jeżeli uzna że dobra nie mogą stanowić dostate­
cznego zabezpieczenia długu: 1) zobowiązać w łaści­
ciela do zaprzestania szkodliwych dla dóbr czynności, 
lub 2) zażądać od niego dodatkowego zabezpieczenia, 
lub 3) zasądzić wierzycielowi ściągnięcie należności 
przed terminem. 18. W ierzyciel ma prawo żądać są­
downie zniesienia umów i zobowiązań właściciela w 
w przedmiocie przyszłych dochodów i płodów dóbr na 
termin dłuższy, jak na rok naprzód, jeżeli te umowy i 
zobowiązania dążą na szkodę wierzyciela.

8. Oznaczenie sumy zabezpieczenia.
Artykuły projektu. 19. Um owy i zobowiązania za­

bezpieczone dobrami zapisują się do księgi hypotecznej 
me inaczej, jak z ścisłem oznaczeniem sumy zabezpie­
czenia. 20. Um owy i zobowiązania, zabezpieczane 
kilkoma dobrami zapisują się do księgi hypotecznej 
każdych z nich nie inaczej, jak z oznaczeniem jaka 
mianowicie suma zabezpiecza się ksiżdemi z nich. 21. 
Procenta z umów i zobowiązań zabezpieczonych do­
brami, korzystają z pierwszeństwa sumy kapitałowej 
nie więcej jak za rok. 22. Procenta z procesów za­
bezpieczonych ostrzeżeniem, korzystają z równego z 
kapitałową sumą pierwszeństwa, w całej wysokości, do 
dnia zaspokojenia. 23. Z umów i zobowiązań, przy 
zapisaniu których do księgi hypotecznej nie był zamie­
szczony osobny warunek o stopie procentów, takowe 
korzystają z pierwszeństwa w stosunku 6°/0.

9. Zaspokojenie ustalonych długów przy sprzedały dóbr 
przez licytację publiczną.

Artykuły projektu. 24. W  razie sprzedaży dóbr 
przez licytację publiczną, należności zapisane do księ­
gi hypotecznej zaspakajają się według pierwszeństwa 
zapisania zobowiązań do księgi hypotecznej. 25. Z su­
my uzyskanej ze sprzedaży, dóbr przez licytację pu­
bliczną, naprzód zaspakajają się:

1) zaległości w podatkach i powinnościach skar­
bowych, ziemskich i gminnych od dóbr, za poprzednie 
sześć półroczy ;

2) należności przypadające robotnikom i służącym  
w dobrach za czas nie dłuższy nad rok od dnia licy ­
tacji.

10. Osobista odpowiedzialność dłużnika 
za długi ustalone.

Artykuły projektu. 26. D łużnik odpowiedzialny 
jest przed wierzycielem aż do zupełnego zaspokojenia 
długu, nie tylko majątkiem, przedstawionym na zabez­
pieczenie, ale i osobiście, całym swym majątkiem, je ­
żeli przez dłużnika nie był zastrzeżony inny o odpo­
wiedzialności warunek. 27. Ogólna majątkowa od­
powiedzialność właściciela przy aljenaeji dóbr nieru­
chomych (art. 26), nie przechodzi na nowonabywcę, 
jeżeli w umowie o przejściu dóbr nie było zastrzeżone 
inaczej. 28. Każdy wierzyciel ma prawo ozuajmić 
właściwemu wydziałowi hypotecznemu o nie życzeniu 
sobie uwolnienia poprzedniego właściciela od odpowie­
dzialności za dług (art. 27), w ciągu roku od dnia 
przejścia dóbr. 29. Jeżeli wierzyciel n ie  zrobi oznaj­
mienia w terminie oznaczonych w artykule 28, albo po 
oznajmieniu, nie przystąpi w ciągu roku do ściągnięcia 
długu, to poprzedni właściciel dóbr uwalnia się od od­
powiedzialności. 30. Odpowiedzialność właściciela u- 
stanowiona w art. 26, nie może być przenoszona na 
nabywcę dóbr przez licytację publiczną. (d. c. n.)

* Na posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego w 
W ersalu w dniu 15 czerwca, p. Buffet odczytał propo­
zycję lew ego środka. P. Perier odczytał, w imieniu lewe­
go środka, wykład motywów tej propozycji, żądał uznania 
nagłości i uwydatnił niepokój kraju: rozwój dalszej idei 
tymczasowości zabija nas— mówił on—zgadzamy się na 
przedłużenie władzy marszałka Mac-Mahona, lecz siedm 
lat bezpieczeństwa nie są dostatecznemi. Powiadano, że 
krańcowa prawica wystąpi z propozycją przywrócenia 
monarchji. P . Lambert Sainte-Croix złożył wniosek 
potwierdzający władzę marszałka Mac-Mahona, ustana­
wiający dwie izby, nadający prezydentowi rzeczypospo- 
litej i izbie wyższej prawo rozwiązywania izb i doma­
gający się, po upływie terminu władzy prezydenta, 
zwołania kongresu złożonego z obydwóch izb, który 
wyznaczy następcę marszałka Mac-Machona lub też 
zrewiduje konstytucję. P . Changarnier mówił: „Powie­
rzyliśmy na lat siedm władzę marszałkowi Mac-Mahon, 
powinniśmy więc dotrzymać obietnicy, wzmacniając 
władzę marszałka; propozycja p. Kazimierza Perier, 
byłaby rewolucją nieszczęsną. Przypomnijmy sobie nie­
szczęścia sprowadzone na ojców naszych przez rzeczpo­
spolitą, głosujcie więc przeciwko uznaniu nagłości.” 
Kazimierz Perier wykazał niepewność i powolność 
panujące w komisji konstytucyjnej i rzekł: „Chcemy 
wy knąć drogę tej komisji; forma rządu została odło­
żoną aż do uchwalenia praw konstytucyjnych, trzeba 
wskazać komisji tę formę. Monarchja stała się niemo­
żliwą, nic nie byłoby smutniejszego nad to, gdybyśmy 
nie zdołali ustalić rządu; powinniśmy mieć jednaką 
niechęć tak dla cezaryzmu jak i dla demagogji; doma­
gam się stanowczego zaprowadzenia rzeczypospolitej 
pod kierunkiem marszałka Mac-M ahona.” Mówca u- 
wydatnił silnie ważność decyzji jaką poweźmie Zgroma­
dzenie.

* Rząd pruski zdaje się być zakłopotany wielce szu­
kaniem urzędników zdolnych do utrzymywania ksiąg 
stanu cywilnego, stosownie do prawa z 9 marca, przy­
jętego na ostatniem posiedzeniu prawodawczem. Tru­
dności te wynikają z powodu organizacji gminnej w 
niektórych prowincjach. Ponieważ to prawo ma stać 
się obowiązującem począwszy od dnia 1 przyszłego paź­
dziernika, przeto minister wyznań i oświecenia publi­
cznego, rozesłał okólnik do naczelników tych prowin- 
cij, wzywając ich, ażeby wskazali mu nauczycieli, posiada­
jących odpowiednie warunki do należytego sprawowania 
obowiązków urzędników stanu cywilnego po gminach, 
w których byłoby rzeczą trudną znaleźć innych ajentów 
publicznych uzdolnionych do pełnienia takich czyn- 
nośoi.

* Dziennik Imparcial, wychodzący w Madrycie, 
twierdzi iż wiadomości przybyłe z Londynu, pozwalają 
spodziewać się blizkiego ztamtąd uznania teraźniej­
szego rządu hiszpańskiego. W yraz blizkiego jest na­
der elastyczny, może on stosować się zarówno do k il­
ku miesięcy jak i do dni kilku; jeżeli tedy Im p a rc ia l  

nadaje mu pierwsze z tych znaczeń, to być może iż w y­
padki potwierdzą jego domniemania, jeżeli zaś ma na 
myśli termin kilkudniowy to z pewnością dozna zawo­
du. Rządy w ogóle nie uznają nowego systemu w H i-  
szpanji aż gdy takowy otrzyma wpierw sankcję prawną.

* Dzienniki angielskie zajmują się głosowaniem od­
bytem w izbie gmin, które odrzuciło znaczną większo­
ścią głosów  wniosek p. Newdegate, domagający się 
zarządzenia śledztwa co do klasztorów, w celu 
umieszczenia tych zakładów pod nadzorem rządu. 
W  gruncie rzeczy z objaśnień tych dzienników okazuje 
się, że jeśli w tej okoliczności parlament angielski 
chciał potwierdzić raz jeszcze swoje zasady dotyczące 
nieograniczonej wolności i okazać swój wstręt do teo- 
rji protestantyzmu prześladowczego i ultra-ortodoxal- 
nego, do którego przywódzców p. Newdegate należy, 
to wszelako zaczyna zwracać uwagę na roszczenia i po­
stępy ultramontanizmu. D aily News, wykazuje formal­
nie, że p. Newdegate domaga się tylko tego, co istnie­
je już nawet w krajach katolickich i że z tego powodu 
postanowienie parlamentu, w żadnym razie, nie pow in­
no być uważane jako protegujące pod jakim bądź 
względem instytucje klasztorne, których ilość powię­
ksza się ciągle na ziemi angielskiej, a które wzbudza­
ją powszechną i ciągle wzrastającą nieufność. Lecz  
nie chcą dla nich poświęcać zagady wolności stowarzy­
szeń. Z tego to powodu izba przyjęła życzliwie sło­
wa p. Gathorne Hardy, skoro ten wyrzekł, iż ka­
tolicy rzymscy zapewne nie opieraliby się ujawnie­
niu publicznemu listy mieszkańoów klasztorów. J e ­
żeli p. Newdegate, otrzyma taki rezultat,'będzie mnie­
mał zapewne, iż postąpił już znacznie naprzód w nieu­
stannej walce jaką prowadzi (z klasztorami. Morning 
Post powiada, że p. Newdegate jest szczerze przeświad­
czony o konieczności nadania państwu misji baczenia 
na te zakłady ściślej niż dotychczas i że takie jego  
przekonanie w tym względzie podzielane jest przez 
wielką część ludności krajowej.

* Wiadomość telegraficzna iż Porta Ottomańska od­
mówiła ratyfikowania umowy o pożyczkę podpisanej 
przez Sadyka Paszę, ani się dotąd potwierdza, ani za­
przecza. Twarde warunki, narzucone przez ówą umo­
wę skarbowi Ottomańskiemu, nadają zresztą takiej 
odmowie ratyfikacji, pewne prawdopodobieństwo. N ie  
spodziewano się jej wszelako, znając pilną potrzebę pie­
niędzy w ministerstwie skarbu w Konstantynopolu i 
jest do przewidzenia że rząd turecki skończy na tem, 
iż ustąpi wreszcie, po wyczerpaniu usiłowań z mniej- 
szem lub większem powodzeniem w celu uzyskania 
korzystniejszych dla siebie warunków owej pożyczki
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Zapew ne w tym  celu rząd ów będzie uw ydatniał po­
lepszenie ja k ie  od k ilku  tygodni nastąpiło w finanso- 
wem położeniu T urc ji. Polepszenie to nie ma wiel­
kiego znaczenia, to  praw da, a owoce jego  zo ttaną  cał­
kiem  zniweczone z pow odu ofiar pieniężnych jakich 
wyn aga nędza panująca w A zji m niejszej. N ie mniej 
jed n ak  pewną jest rzeczą, iż energja w ielkiego W ezy­
ra, H ussejna-A vni - Baszy już zadała silne ciosy dw oj­
ga złem u, od k tórego  skarb tu reck i najwięcej był c ie r­
p iał, to je s t nieregularności w pływ ania podatków  i m ar­
notraw stw u pieniędzy na kaprysy  otaczających S u lta ­
na. H ussejn-A vni-Pasza, złożył w tym  razie dowód 
stałości jak iego  nie przyzwyczajono się spotykać u je ­
go poprzedników , a kassy publiczne niebawem  uczuły 
błogie skutki takiego systemu. O d końca zeszłego m ie­
siąca, ju ż  rząd m ógł odłożyć summę stosunkowo zna­
czną—złożoną z wielu set tysięcy funtów , na zapłace­
nie kuponu lipcow ego. Szczegół ten może się przyczy­
nić do w yjaśnienia oporu niespodziewanego, ja k i spot­
k a ły  w K onstantynopolu w arunki pożyczki skontrakto- 
wanej przez Sadyka Paszę.

* G azety podają dość ciekaw y dokum ent z G recji. 
Je s t to m em orjał podany królow i H ellenów  przez p. 
K um unduros, wówczas jeszcze gdy ten pow ołany zo­
stał do utw orzenia gabinetu . W  m em orjale o rym  wy- 
łuszczone są w arunki, od jak ich  p. K um unduros czy­
n ił żależnem przyjęcie przez siebie misji, powierzonej 
mu przez monarchę. K ró l nie sądził się w możności 
przyjęcia tych w arunków . K w estje dotyczące osób 
spowodowały głów nie niepowodzenie tego kroku , po­
nieważ p. K um unduros dom agał się pew nych dym i- 
sij z posad urzędników  na k tóre k ró l Je rz y  zgodzić się 
nie chciał. Co się tycze sam ego ty lko  p rogram u p o ­
litycznego, to ten zasługuje bardziej na p o d  walę niż 
na k ry tykę  i m onarcha tak  dalece nie m iał zam iaru 
odrzucania go, iż zalecenia pana K u m an d u ro st w sfe­
rze polityki zagranicznej, zostały w części zastosow ane. 
T en  mąż stanu doradzał przyw rócenie stosunki >w z m o­
carstwam i opiekuńczemi na daw ną stopę ścisłej p rzy­
jaźni i wolno jest przypuszczać, iż rada jeg o ' nie była 
obcą środkow i oznajmionemu niedawno w angielskiej 
[Izbie Gmin, a dotyczącemu ustanow ienia na nowo po­
selstw greckich  w głów nych stolicach E uropy .

* Wiedeń, 16 czerwca. Cesarz zam ianował dow odzą- sły 
cego w K asch au , bar. F ranciszka Filipow icza feld-
zeuchm istrzem  i jenera łem  dowodzącym w B rnie, jene- 
ra ł-m ajora  S transk iego  prezesem b iu ra  prezydjalnego 
w m inisterstw ie wojny i jen era ł-m ajo ra  Schw ertfuhrer

o następujące cyfry: W  państwie niem ieckiem  prowadzony jest tystem  milicji; w Niemczech 35,815 
o 424,360 lu d z i, we F rancji o 337,100, (w R osji j w D anji 30,392, w  R um unji 30,196, we F rancji 29,059* 
(Europejskiej i A zjatyckiej) o 295,660, w królestw ie w A ustro-W ęgrzech 27,921, we W łoszech 25,185, w
W łoskiem  o 287,550, w A nglji o 233,020, w cesarstwie 
A ustro-W ęgiersk iem  o 222,580, w Szwecji i N orw egji

* P od ług  doniesienia lnd&pen. Belge dn ia  4 -go b ie­
żącego miesiąca, sąd apelacyjny ateński polecił położyć 
areszt na antyki znalezione w T ro i przez Schliem anna 
a zażądane przez muzeum K onstantynopolitańskie. 
Skoro jednak  w ykonawcy polecenia zjawili się na m iej­
scu, dla opieczętowania, wszystkie te  rzadkości zniknę­
ły. Z tego powodu P o rta  zaniosła protestację urzędo­
wą, na mocy której kosztowności te nie m ogą być 
ani kupione, ani sprzedane, ani podarow ane.

* T e leg ram  zamieszczony w gazecie lim es  donosi, że 
wojska chińskie rozlokow ane zostały na północy i na 
południu łańcucha górzystego Bogoo, skąd z tg raża ją  
w kroczeniem  do K uldży i K aszgaru . O bw ody te, sta­
nowiące krańcow ą granicę państw a N iebieskiego na 
wschodzie, wywalczyły sobie niezawisłość podczas o- 
statnich rewolucij w Chinach. W  następstwie K uldża 
została zajęta przez Rosjan, lecz K aszgar pozostaje nie­
zawisłym. W  obec grożącego ira niebezpieczeństwa 
R osja gotuje siu do oporu, przy pom ocy emira K asz- 
garskiego. W ojska  chińskie uzbrojone są w karabiny 
europejskie.

Telegramy z gazet z a g n i i ic z in c h .

* Darmsztad, 14 czerwca. Dziś, o godzinie 1-ej z 
południa: raczyła przybyć do Jugenheim  Je j C ssarska 
Mość Najjaśniejsza Pani. N a ju tro , na godzinę 4 po 
południu, wyznaczone je s t przybycie do Jugenhein  C e­
sarzowej Niem ieckiej A ugusty , przebyw ającej obecnie 
w B aden-B aden.

* Wersal, 15 czerwca. N a dzisiejszem posiedzeniu 
Zgrom adzenia N arodow ego przedstawiony został, oprócz 
w niosku p. P e rie r, także w niosek deputow anego L am ­
b ert de Sa;ute-C roix. P o d łu g  wniosku tego powierze­
nie m arszałkow i M ac-M ahonow i prezydentury  na la t 7 
zatw ierdzonem  być ma ponownie. O prócz tego utw o­
rzoną być ma izba pierwsza, której wspólnie z prezy­
dentem  rzeczypospolitej nadanem  być ma praw o stano­
w ienia o rozw iązaniu reprezentacji narodow ej. P o  u - 
staniu w ładzy obecnego prezydenta rzeczypospolitej, 
obie izby zgrom adzą się na wspólną sesję, cele n za­
m ianowania następcy m arszałka M ac-M ahona, lub też 
dopełnienia rewizji konstytucji. W niosek p. L im b e rt 
de Sain te-C roix przekazany został komisji konstytu­
cyjnej. M inistrow ie nie brali wcale udziału w rozpra  
wach, tak , iżby pozostawić Zgrom adzeniu N arodowem u, 
ja k  pow iada Ajencja Havas, zupełną swobodę stanow ie­
n ia  o wnioskach powyższych, podług własnego uzna­
nia i nie wyw ołać kwestji gabinetow ej z kwestji nagłości. 
Skutkiem  tego m inistrowie postanowili nie brać ża­
dnego udziału w rozpraw ach. O bok tego, każdem u z 
osobna pozostawioną była zupełna swoboda głosowa­
nia.

* R zym , 15 czerwca. N a odbytym  dziś konsystorzu 
papież dopełnił na nowo-m ianow anych kardynałach  
C higi, S im or i G u ibert cerem onję otw arcia ust i na­
stępnie m ianow ał k ilku  biskupów, b tan  zdrow ia pa­
pieża jest zupełnie zadawalniającym .

* Madryt, 14 czerwca. Imparcial podaje wiadomość, 
iż jen era ł C oncha przygotow uje atak na miasto .Sstel- 
la, co skutkiem  dotychczasowej niepogody nie było m o- 
żebne. W ojska  karlistow skie w Guipuzcoa odm ówiły 
posłuszeństwa. Dario espagnol donosi, że D on-C arlos 
kazał rozstrzelać 18 podoficerów, którzy  usiłowali n a ­
mówić do buntu wojska w Toloza.

* U dzielony księciu Arturowi angielskiemu ty tu ł 
księcia irlandzkiego Connaught nie je s t pierwszym przy­
k ładem  w rodzinie królew skiej, a naw et i w ypadek 
nadania książętom  krw i królew skiej ty tu łu  parów  ir ­
landzkich, nie stanowi takiego w yjątku, ja k  zapew nia­
no. —  M łodszy b ra t Je rzego  I I I  by ł m ianow any, w 
1764 roku, h rab ią C onnaught, a ty tu ł ten w ygasł do­
piero ze zgonem  jeg o  syna. Książę W alji używ a ty ­
tu łu  hrabiego D ublinu, książę C um berland—hrabiego 
A gram , książę C am bridge—hrab  iego T ipperary , książę 
E d y n b u rg sk i—hrabiego U lster, i t. d .—T ak  więc no­
m inacja księcia A rtu ra  nie przedstaw ia ni* szczegól­
nego.

* Z L izbony, telegrafują pod datą 26-go maja, do 
gazety Times o zgonie Joachima Antonio Aguillar’a.
Z m arły by ł pierwszym  ministrem w pierwszym kon- 
stytucyjnem  rządzie Portug.ilji, a zatem  przywódcą 
stronnictw a konstytucyjnego.

* O prócz pięćsetnej rocznioy śmierci P e tra rk i ob­
chodzoną ma być jeszcze we W łoszech w bieżącym  
roku czterechsetna rocznica urodzin A riosta (dnia 8 
września). U roczystość odbywać się będzie jednocze­
śnie w R eggio , gdzie poeta przyszedł na świat, i w 
F e rra rze  gdzie spędził większą część życia.

* Pew na gazeta w łoska opow iada cuda o nowem zja­
wisku wokalnem, prim adonnie, k tó rą  nie je s t kto inny 
ja k  23-letni syn profesora Szuka w Peszcie. Posiada on 
bardzo dobry głos żeńśki i w yuczył się już  głównych 
partij żeńskich z oper „T rubadur,” „Faust,” „Bal M a­
skow y” i „A frykanka.” G azeta w łoska dodaje, że im 
pressarjo k  la  U lm an m ógłby zrobić z prim adonną płci 
męzkiej dobry interes, gdyby objeżdżał z nią W łochy  
i Francję.

* Praca kobiet W Londynie wyraża się przez nastę­
pujące cyfry: W  m etropolji angielskiej istnieje: 18
kobiet-lekarzy, 20 kobiet chirurgów , 17 dentystek, 29 
w eterynarek, 274 buchalterek, 16 stenografek i repo r­
terek  gazet, 419 w łaścicielek drukarn i. W  liczbie 3,580 
literatów  A nglji znajduje się 185 kobiet; s/4 wszyst­
kich wychodzących w A nglji romansów jest pióra nie­
wiast.

* D nia 30-go maja odbyło się w Paryżu, posiedze­
nie „Towarzystwa literatów,” dla rozstrzygnięcia kw e­
stji co do wykluczenia z swego grona czterech kom u­
nistów— Feliksa Pyat, Pascala G rousset, Vallesa i R a- 
zoua. O brony ich podjęli się L eon Lestesse i Tony 
Revillon, a oskarżenie podtrzym yw ał były spółpraco- 
w nik gazety Figaro B lavais. Razoua i Ju lies  Valles 
u legli wykluczeniu —  pierwszy większością 9 głosów 
przeciw 5, a drugi większością 10 przeciw 4. Feliks 
P y a t i Pascal G rousset przeciwnie uznani zostali człon­
kam i rzeczywistym i rów noupraw nionym i.

* 31-go m aja odbywały sig w Chantily wyścigi o na­
grodę, jo c k e y  klubu” (francuzkie „D erby”), 79,275 
fran k  (2,000 fr. drugiem u koniow i). N agroda ta  uzy­
skaną została w 2 m inuty 44 sekundy, przez wyścigo­
wca p. E dw arda  Fould , „Saltarello,” (po „V ertugard ien” 
i „Chalandache”) k tóry  pobił na głow ę w yścigow ca-fa- 
w oryta „Prem ier-chai” (po F o rt-a -B ras” czyli „Szarla­
tanie” i Taferety).” Trzeci był k o ń O m an a  „P eu t-E tre” 
(po „V entre-Saint-G ris’’ i „Faw orycie” ). Zwycięztwo 
„Saltarella” kosztowało drogo zakładających się, gdyż 
trzym ano za nim jeden  przeciw  pięćdziesięciu.

* Z H aw ru  telegrafują pod datą 30-go m aja do 
gazety Times: Konkurs strzelecki prawie się ukończył.
Zwycięztwo pozostało po stronie ochotników ang ie l­
skich. T rzydziestu angielskich oficerów, podoficerów 
i ochotników strzelało do oddzielnego celu, na odle­
głość 220 yardów , równocześnie z takąż ilością strzel­
ców fraucuzkioh, przyczem  anglicy strzelali z gwintó- 
wek S n id c r’a, a francuzi — z karabinów  Chassepot. 
W szyscy spółzawodniey francuzcy strzelców  angiel­
skich ponieśli porażkę w tym  konkursie.

* Siły zbrojne państw enropejskich podług dat ze­
branych przez prusk ie  biuro statystyczne w czasie od 
roku  1859 po koniec pierwszego k w arta łu  r . b., wzro-
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plac-kom endantem  w B uda-Peszcie. D o tychczasow y: o 69,610, w B elg ji o 13,330, w N iderlandach o 5,770, 
kierujący głównym  sztabem feldm arszałek-porucznik a w jednej tylko Danji zredukow ano arm ję o 8,850 
G nllina, uwolniony został od tych obowiązków i raia- ludzi. Po zupełnem  uruchom ieniu sił zbrojnych oka- 
nowany je s t dowódzcą dywizji. , załby się następujący ich stosunek do ludności: mi-

Kopenhaga, 15 czerwca. Potw ierdzają u rzęd o w n ie ' ljon mieszkańców dostarcza w Serbji 105,913 żołnie- 
w ind o mości o podaniu się m inisterstw a do dymisji. B y- J  rza, w Szwajcarji 77,624, w obu tych państwach za- 
ły  m inister E strup  wezwany został dziś o godzinie 3-ej 
po południu do króla.

* Haga, 15 czerwca. W  przedstaw ionym  izbie d ru ­
giej raporcie finansowym m inister skarbu  oświadcza, 
iż bynajm niej nie je s t skłonnnym  do czasowego znie­
sienia podatku  od cukru, wszelako okazuje się potrze­
ba zm ienienia sposobu pobierania tego  podatku. Po 
środkach przedsięwziętych we F rancji względem opo­
datkow ania cukru , rząd nie ma żadnego powodu do 
przeprow adzenia ponow ienia konwencji.

* Londyn, 15 czerwca. R ząd angielski m ianow ał dra 
Seaton, z urzędu sanitarnego w L ondynie i d ra  D ick- 
sona lekarza przy ambasadzie angielskiej w K onstan ty ­
nopolu, reprezentantam i A nglji p rzy  odbyć się mającej 
w W iedniu  m iędzynarodow ej konferencji w przedm io­
cie cholery. .

B elg ji 20,333, w Rosji 20,086, w N iderlandach  19,230,
w A nglji 16,088.

* P o d łu g  doniesień „G azety  L ek arsk ie j"  zebranie 
uniwersytetu w Cambridge, większością 101 głosów
przeciw 44, oświadczyło się na korzyść zaprow adzenia 
w A nglji palenia trupów .

R edaktor, Mikołaj Berg.

WYKAZ
Dochodu na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej

za miesiąc M aj 1874 rok.

W  m. M aju 1874 r. 
1873

Zatem w r. 1874 więcej

O d 1 Stycz. do 31 M aja 74 
O d 1 Stycz. „ 31 „ 73

Zatem w r. 1874 więcej

Ilość
o s ó b

Tow ary

D O C H O D Y

O d osób, 
t ł o m o k ó  w  

i t. p.
j O d tow arów R ó ż n e R a z e m .

P udy R u b l e  s r e b r n e  i k o p i e j k i

127,887
113,833

7,614,765
6,797,988

121,588
98,154

48 267,209
251,276

22
31-

L

16,301 4541 405,099 
9,346 614! 358,776

I !

154
724

14,054| 816,777 23,434 404 1 15,933 184 6,954184 46,322 43

509,311
474,732

32,108,514
28,843,906

440,301| 13 
407,918131

1,238,263
1,105,063

l

47
2

78,725
53,599

544
534

1,757,290H44
l,566,580i864

34,579 3,264,608j 32,382 82 133,200 45 | 25,126 1 1 190,709(28

WYKAZ 
Dochodu na drodze żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej

za miesiąc M aj 1874 rok.

W  na. M aju 1874 r. 
1873

Zatem  w r . 1874 więcej

O d 1 Stycz. do 31 M aja 74 
O d 1 Stycz. „ 3 1  „  73

Zatem w r . 1874 więcej
(3588)

Ilość
o s ó b

Tow ary

P u d y

D  O H  O D

O d osób, 
t ł o m  o k ó w  

i t. p .
O d towarów R ó ż n e

R u b l e  s r e b

R a z e m .

32,343
38,445

1,566,255 
1,346,126

26,181
25,328

504
33

r  n  e i k o p i e j  k i

44,500
39,349

6,102

28
554

12,259
7,113

220,129 853

774
854

174

82,941 56 
71,791174

5,150 724

132,493
134,386

5,145192

8,185,068
6,994,897

11,149

99,639
94,007

1,8931 1,190,1711 5,632

Warszawa 
dnia 5 (17) czerwca.

W i d o w i s k a .
V V IELK I T E A T It. —  Dziś, we czw artek , d ra m a t w 1 akcie, 

R o b o t n i c y j — ko m ed ja  w 1 ak c ie , N a r z e c z o n a ; — k o m ed ja  w 1 
akc ie , z e  śp iew kam i, G rZC SZki B a b u n i ,— (p o  cenach  te a tru  ro z­
m a ito śc i) .—  P o czą tek  o godzin ie  8 -e j.

T E A T R  L E T N I  W  O G R O D Z IE  S A S K IM .— Dziś, we czw a r­
te k , o p e re tta  kom iczna w 1 ak c ie , B u rS Z e j— b a le t  kom iczny  w 2 
ak tach , Córka Źle strzeżona —  P oczą tek  o godzin ie  8-ej.— J u ­
tro, w  p ią te k , kom ed ja  P o z y t y w n i .  —  Wczoraj, było osób 
8 7  7.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  gm achu  u n iw ersy te tu  w ar­
szaw skiego).— O tw arty  W niedziele b ezp ła tn ie .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P IĘ ­
K N Y C H . —  O tw arta  codziennie, od godziny  11 -e j ra n e  do go- 
dziny  5-ej po  p o łudn iu , w gm achu  obok kościo ła św . A nny. —  
W ejśc ie  od osoby w d n ie  pow szednie  kop. 15; —  w n ied z ie le  zaś i 
św ięta kop. 5.

A L H A M B R A  (p rzy  u licy  M iodow ej).—  Towarzystwo arty­
stów dramatycznych p o d  d y re k c ją  A n astazego  T ra p s z o . __
Dziś, we czwartek, opera komiczna Życie paryzkie.— Początek 
o godzinie 8-ej.

W  L E T N IM  T E A T R Z E  O G R O D U  „E L D O R A D O " (p rz y  u li­
cy  D ług iej N r . 5 8 6 ) .  —  Towarzystwo artystów dramaty­
cznych pod  d y rek c ją  J ó z e fa  T e x la .—  Dziś, we czw a rtek , o p e ra  
kom iczna Mały Faust .— P o czą tek  o go d z in ie  8 - e j .

T IV O L I  (p rz y  u licy  K ró le w sk ie j) .— i  codziennie, Kon- 
cert śpiewaków z L o n d y n u  i W ie d n ia . —  P o c z ą te k  o god z in ie  
8 -e j  w ieczorem . —  C ena w ejścia  k o p . 4 5 .

A L K A Z A R  (p rz y  u licy  K ró lew sk ie j) . —  Letni Cyrk braci 
Godfroy. —  Dziś i codziennie, Wielkie przedstawienie w yż­
szej szkoły  jazd y , g im n asty k i, tre so w an ia  kon i, o raz  scen  k o m i­
cznych  i m im icznych i t . p . — P o c z ą te k  o godzin ie  8 -e j.

P O C IĄ G I N A  D R O G A C H  Ż E L A Z N Y C H .
Warszawsko-Petersbnrgska.

Wychodzą (z  Pragi).
P ociąg  pośpieszny o godzin ie  10  m in u t 30  w ieczór.
Pociąg  pasażersk i o godz. 10  m in. 3 0  ran o .
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z ra n a  i o  godz. 7 m in i 

5 wieczór.

Warszawsko-Wiedeńska.
Wychodzą z  Warszawy:

Pociąg  pośp ieszny  (k la sa  1 i 2 )  o godz. 7 m in. 2 0 rano.
Pociąg  osobow y ( 4 - r y  k la sy ) o godz. 11 m in . 1 0  ran o .
P ociąg  osobow o -  m iejscow y ( 4 - r y  k la sy )  o godz. 6 m in . 1* 

p e  po łudniu  (dochodzi ty lk o  do P e tro k o w a).
Do Łodzi w yjeżdża się z W arszaw y  p o c ią g a m i: pośpiesznym  

o godzinie 7 m in . 2 0 z ra n a  i osobow ym  o godz. 11 m in . 10 
z ra n a . ,

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 m in . 2 2  w ieczorem .
Osobowy o godz. 5 m in . 2 6 po  po łudniu .
M iejscow y (z  P e tro k o w a) o godz. 10  m in. 6 z ran a .

Warszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z  Warszawy:

P ociąg  k u ije r s k i  (k la sa  1 i  2 )  o godz. 8 po  p o łu d n iu .
Pociąg  osobow y (4 - ry  k lasy ) o godz. 6 m in . 4 0  ra n o .
Pociąg  osobow o - m iejscow y (4 - ry  k la sy ) o godz. 6 m in . 12 

po po łudniu  ( ty lk o  do K u tn a ) .
Przychodzą do W arszawy:
K u ije rsk i o godz. 2 m in . 15  po po łudniu .
Osobow y o godz. 9 m in. 4 0  w ieczorem .
M iejscow y o godz. 10 m in . 5 z ra n a .

Waiszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z  P ra g i):

P o c iąg  k u r je rs k i  (k la sa  1 i 2 )  o godz. 6 m in . 5 3  z ran a .
Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. 11 min. 48

z ra n a .

53 239,548
218,284

82

914
934

56,306 j  564 
46,696,814

395,495/01
358,9881904

21,263 98 9,609 75 36,506 104

P o ciąg  pocztow y 3 k lasy  o godz. 3 m in . 4 8  po  p o łu d n ia . 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 0  m in . 8 w nocy; o 

godz. 7 m in. 19 w ieczo rem ; i o  godz. 11 m in . 2 8 z  ra n a .

W  d n iu  5 ( 1 7 )  bież. m ieś. i rok u , chorych „  „ 
cyw dnycb szp ita lach : p rzy b y ło  8 1 ,  w yzdrow iało  6 5 ,  um arło  
pozostało 1 6 5  7 (m ężczyzn 7 4  6 , k o b ie t 8 1 1 1, z a ieb  w szp 
sta rozakonnych  m ężczyzn 15 2 , k o b ie t 17 8 .

8-utie

szp ita lu

Wyjechał: — T ajny radca Naryszkin, do W iednia.

K U R 8 G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J 
dnia 6 ( 18) Ozerwca 18 74 ro/ u.

Berlin . .

G dańsk 
H am burg .
Londyn

n
P ary ż  , .

W iadeń .
» » 

Petersburg
i» •

Moskwa

W e k s l e .  

100 T al. .

300 B. M k. . 
lE t .  Szter. .

300 F ra n k  . .

150 Ż ł. W . A . 
a vista . . . 
100 Rsr. . .

Ż ądane | P łaco n o .

2 ui.
8 d.
2 m.
2 m.
3 m. 
kr. ter. 
10 d.
»»

2 m.

3 m.
3 d.

i  1 m.
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................

O bligacje Głów. T ow . Ros. dróg żelaznych 
po franków  2,000 za rs. 100 . . . .  

A kcje drogi żelaznej W arsz .-W ied . za sztukę 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied. po 500 fr. 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied. po 100

talarów  za s z t u k ę ....................................
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100 
A kcje „  „  p 0 5oo rs.
A kcje drogi żelaznoj W arsz .-T eresp . za rs. 100  
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-T erespolakiej . 
A kcje drogi żelaznoj fab r. Ł ódzkiej rs. 100 
A kcje banku  handl. w W arszaw ie po 250 rs. 
A kcje banku  hand. W ar. IV  E m . z w płatą rs. ló o  
A kcje banku handlow ego w Ł odzi po 100 rs. 
A kcje b anku  dyskontowego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250 ..............................
A kcje W arsz . T ow arz. U bezp. od ognia za

sztukę z w płatą  rsr. 1 2 5 ........................
A kcje Tow arz. Ł azienek i Ł aźni rs. 500 . 

Papiery Publiczne (bez w artości kuponów ).
Obligi S karbu  za  rs. 1 0 0 ..............................
O bligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku  na  Oblig. cząstk . lit. A .

po złp. 300 sztukę.........................................
L it. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu , ,
Dowody Komisji C entr. L ikw . za rs . 100 
Listy Z astaw ne H l-g o  O kresu S erji p’ie r’-

wszej za  rs. 1 0 0 ..............................
Listy Z astaw ne H l-g o  O kresu S erji dru­

giej za rs. 100  ' ) ..........................................
L isty  Z astaw ne nowe 5 %  z r . 1869 *) . . . 
5%  L isty  Z astaw ne m iasta W arszaw y J) .*

”  n „ H  S erja . .
5 /„  L isty  Z astaw ne m iasta Ł odzi *) . . .
L isty  likw idacyjne za rs. 100 4) ........................
5 pożyczka rosy jska S tiglitza z 1854 za rs. 100  
i pożyczka rosyjska S tiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety B anku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
M etaliki Lutow e za rs. 10 0 ..............................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

„ „ „ ditto ostęplow ana
„ „ » 1866  rs. 100 . . .
„ „ „ ditto ostęplow ana

5 %  L isty Zastaw ne R o s y j s k i e .........................

Rs. k. R. k.
107 10 10* 30
l o t 32 106 65

— — —w muZHU

<oe 37* 1 10* 5 7 ’/
7 23 7 21
7 24 7 21

—• —
•6 70 __
96 30 —
•7 20 96 76— __.

100 — mt
—

- — 144 25

— — . . r

92 30 -  i —

**- —

__ . , . _
72 6 0 — —
— — 77

11* — —
— —

100 - —
— — —
— — —

— — —

— — — —

124 — 122
— — —

— — —
■ — —■ —

— — _
— — — —
— — — —

94 5 75

93 25 92 96
92 40 92 10
S3 40 38 10
87 65 87 . 25
— — — —
78 — 77 70
—- — —
— — —
93 — 57 _.

— 100
—• — ,

174 — 173 —•
—-

171 —• , „
—* —— mmm

102 — w __

J) W artość kuponu od Listów Z astaw nych " ■ 1 Ł  ***/••
*) W artość kuponu L istu  Zastaw nego m W  rs . 2 k . 4 4  / , .
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D W IA D O M ^N iA  I P R Z Y W IL E JE
3 A ' f & l M L J !  H  I l P U B H . ł E F W

. .— _

.1
N . L .  314 9 . Komisja R zą d o w a .. ,u .,) 

.... Sprawiedliwości,
P o d aje  do wiądomo / stron  interesow anych, 

i i  otrzym any w d rad ze  firr^uów ej dow ody zeja-
JiLlJUUL! JMIMllIMl

1) L ejby  Szyuors kiego i
2) B ern ard a  Szalińskiego,

a gnbem ji Suw ałkskiej pochodzić m ających, 
lecz k tórych miejsce u ro d zen ia  m e je s t wiadome, 
we F ra n c ji zm arłych, p rzesłane  zosta ły  do za ­
chow ania A rchivum  Głów neom  ,w Królestwie
Polskiem . ,

W arszaw a d. 16 (28) M aja 18 /4  r. 
K aczeln ik  W ydziału  S. K raśnicki.

T . X I )  podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 23 L u tego  r . b. otrzym ał prośbę od p. K a 
upe o w ydanie cudzoziem cow i' G rin  5 -le­
tn iego przyw ileju  n a  nowej budowy au tom a­
tyczny  a p a ra t śc iągający , d la  w agonów dróg 
że laznych  i innych powozów.

H andlu

N. D. 3147. Komisja t& ą d o w ii  
Sprawiedliwości,

Otrzym awszy drogą urzędow ą zawiadomienie 
o śm ierci B ogusław a E kke, bezżennego, la t 49 
m ającego; z pochodzenia niewiadom ego, osta­
tecznie w m. Londynie zam ieszkałego, w dniu 
13 (25 ) Czerwca 1873 r . zm arłego, podaje o 
tern do w iadom ośd o ra b  jLterejsowyoh i z n ad ­
mienieniem, iż ak t zejścia p rzesłany  został je ­
dnocześnie do A rchivum  G łów nego K rólestw a 
d la  zachow ania.

W arszaw a d. 16 (2 8 )  M aja  1874 r.
N aczeln ik  W ydziału , S. K raśnicki.

N. D . 3176. D epartam ent H andlu  ■ 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t. U st. P rzem . (Zb. P r .  
T . X I) .  p odaje  do publicznej w iadom ości, że 
w d. 1 1 Lutego r. b. otrzym ał prośbę od p. K a- 
upe o wydanie coózoziemcowi W eb ste r 3-le- 
tniego przywileju na a p a ra t do w yrobu sta li 
tw ardej.

N . D . 3177. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r  
T . X I) , podaje do w iadom ość publicznej jjde-W 
d. 12 L utego r  b. o trzym ał prośbę od p u łk o ­
w nika K ow alko o w ydanie mu 1 0 -leniego 
przyw ileju  n a  now y o p tyczny-p rzy rząd  pod
nazw ą „K ow akoskop’Y j  Q  ' j

N. D . 3178. D epartam ent H andlu  
.  Rękodzieł.

N a zasadzie, 145 a rt. U st. P rzem . (ZJ> 
T . j t l ) ,  podaje  do wiadoinFśćl jm blieznej 
d. 13 Lutego r. b. otrzym ał prośbę od p. 
p« o wydanie cudzoziemcowi E w ere tt 
tniego przyw ilejtł n a  i ufl-oskonalbn ej 
a p a ra t do m ierzenia p łynów .

P r . 
że w 
K au- 

10-le- 
budówy*

N.
I i i  1 ~T T^rrr—T)~- X <. (

D . 3175. Departam ent Handlu  
' . . ' i  , Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r  
T. X I), podaje do w iadom ości publicznej, że 
d . 1(1 Lutego r . b. o trzym ał p rośbę  od "  A 
m ango o w ydanie cudzoziemcowi 
5-letn iego przyw ileju n a  sposób p rzyrządzan ia 
m ate rjau t budow lanego z kam ieni.

N. D . 3183. D epartam ent 
i  R ękodzieł 

N a  zasadzie 145 a r t  U s t. P rzem . (Z b , P r. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 23 Lutego r. b. otrzym ał prośbę od do k to ra  
D . M ejerow icza i m echanika Giubiewa o w yda­
nie im 10-letniego przyw ileju n a  sam ozam yka­
ją c y  się dezin fek tor do k loak .

N . D  3545. P isarz Sądu
> l i n  u  j j u x i ; j ( P lCE-u*n!e-

Z  powodu śm ierci Adam a Siewierskiego 
w ierzyciela sumy r s .  947 kop. 75 w dziale IV  

T-.~XłA, • uouu jo d 7  ^ a d em ości p u b trczn cy  że)~J>*d N r. 5 w y k azu  h y p o tt-irrreg o  n ie ru c h o -  
a OB r h ntv-/.vmał nrośbo od Kan - mości w miesoi

N. D  3184. Departament Handlu
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r.

w d. 28 L u tego  r. b otrzym ał prośbę od K an 
dydata h an d lu  A . N a tt o w ydanie au s trjack ie - 
mu poddanem u H ok  10-letniego przyw ileju na  
nowy m otor, opąiany  n if tą .

W D . 3185. D epartament 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a f t . U st.

■ęiAWO

Handlu

..-.a ___  P rzem ., (Zb. P r
T . ;X 3), p o d a je ‘d o :Wiadomości publi& rtdj, że w 
d. 28 L utego  r ,  b. o trzym ał prośbę od p ru sk ie ­
go poddanego W ernera, o w ydanie mu 10 le ­
tn ie g o  przyw ileju n a  metody systematyczriych 
pro jek tów  budow li.

N. U . 3 186 . D epartam ent-B andlu  
t  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . ( I I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej że w 
dniu 28 L utego  r. b. otrzym ał p ro śb ę j od p. 
K aupe ® w ydanie ćudzożidm com  Moj i  S ch ill 
10-letniego przyw ileju n a  udoskona len ia  b u d o ­
wy parow ych m aszyn. ^ ,

pisanego R e je n ta  wyznaczonym  zostaje. 
L u b lin  d. 25 L u tego  (9 M arca) 1874 

T eo d o r K azim irski.

.V. D. Id S t. Pisarz Sądu  Pokoju  
, w M arjampolu.

Z pow odu śm ierci le k i  L ejbow icza  K apłan , 
w łaściciela n ieruchom ości w m. M a'rjampofu 
pod N r. poi. 154, otMforzył się spadek-, do; r e ­
gulacji k tó rego  term in  na  d. 1 6 . (2 8 ) W rześjąja 
1874 r. w K anb e la rji mej pod p rek luzją  p rze­
znaczam .

M arjam pol d. 21 L u tego  (5 M arca) 1874 r.
B . Skłodow ski.

Pokoju

■ p rzeg lądane przez konkuren tów  w W ydzialą 
' W ojskow o-Policyjnym  R ządu G ubernialnego 

W arszaw skiego codziennie, w godzinach bióro- 
w y c h .'

11 z ó r  d o  d ę li .  I n r a c j i .
(n a  papierze stemplowym  ceny 70 kop.)

BcabACTSii- eU3GBa B apinaB citaró  fyóepH - 
(AłaWPRP^IśfieSiM h itT esb  (my-t-b- ofiacHUTb 
.u-f^ijro ptHT^^Łtc.TBa a  eęuu BapinaBl'- to  
v i’auy 'ir N.‘ góiia) c ń k i  oóhauJiaio m c  pa- 

ióoiŁ i-ńo f»*M(!*onTH04iy iletrpna.r eiiiio ftc-TeH-
n io u B sro  n p e e ia  b 'ł  a san in  N. 493 no  Mego- 
Boft yjiHuh, upiiuHMaio hu ceńn b t. nospag-t 
aa Ić :  o ji .k 'i  t o ,  upOBHObio; óobb  nóupaB O B t 
n  n o g U H c T p E iT b ) ,  ę o r u p C H o  y c J U n i j s M T .  y f f ie  m h o io

M O + P B A h b J l lV  H tlO T IIH C a tfH M M -h .

ie K utnie pod Nr. 1(5 B. poło 
żonej, zastrzeżonej; toczy  się postępow anie 
spadkowe d o u k o ń czen ia  k tórego term in na 
dzień, (291 Grudnia r .  b. w K ancelarji S ą ­
du tu te jszego  w yznaczam .

K utno  d. 29 M aja (1 0  Czerwca) 1874 r.
F .  U rb a ń sk i.

PokojuN. D . 3 5 4 6 . P isa rz Sądu  
w Sandomierzu

Po śmidrci JUęhfiła Lew andowski-go 
w spółw łaściciela jfejjnej poławly óncyń drew ­
nianych, dwóch sKajifir ogródka oparkan io- 

nego i placu, pod Nr. 3 w m ieście powiato- 
wem Sandom ierzu sytuowanych toczy się 
postępow anie spadkowe; term in  do regulacji 
którego n a  dzień 3 (15) G rudnia  r. b. pod 
p rek lu z ją  w y zn aczam ,
Sandom ier d. 24 Miej a  '(5  Czerwca) 1874 r.

I ł'* > .. 1 L ip o w sk i.

N. D . 3187. D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. pr. 
T . X I) , podaje do w iądom ości publicznej, że w 
d. 28 L ntego  r . o trzym ał prośbę od p. K aupe 
o w ydanie cudzoziem cow i Rom an 5-letuiego 
przyw ileju na  udoskonalone pudełko do k o ­
sz tow ności, zam ykające się i o tw ierające auto1- 
h iatyczn ie .

N. D. 3188, Depąriąment Handlu  
R ękid zie ł.

N a zaJad^iu  1451 a rt; U«t, P rzem . (Z b  P r . 
T . X I), poifaje do. wiauom ości publicznej, że 
w d. 28 L utego  r . b. otrzym ał p rośbę  od kupca 
S ch tarzw age i syna, o w ydanie im l<j-lettiiego 
przywileju na  udoskonalenia budowy instru- 
m enów  k law iatu row ych .

N . U- 3362. W ójt yminy Jabłonna.
PO nastąpionej śmierci Dawida U nruch 

w łaściciela osad we wsiach Szamocinie v. 
M ichałowkis gminie Jab łonna  i we wsi Ma­
rysia e gminie N ieporen t powiecie W arszaw ­
skim położonych ą-nodehodzących pod Naj- 
w y ż sz y tlb iz  z r. 1864 o uw łaszczeniu w ło ­
ścian, odkry ł się  spadek ; każdy więc z wie 
rzycieli i jakie kolwiek m >jący p re ten sje  do 
rzeczo n eg o 'sp ad k u , jeżeli nie objawi swych 
praw w urzędzie  W ójta gminy Jab ło n n a  w 
orzeciągu czterech tygodni od czasu  pier 
wszej publikacji niniejszego obwieszczenia 
u trac i prawo dochodzenia gdyż spadek  o s ta ­
tecznie, p» tym term inie urządzonym  zo sta ­
n ie.

Jab ło n n a  d. 25 M aja  1874 r. 
p. o. W ójta gminy Jab ło n n a , 

K andydat, Rejm an.

p. A r
D eleon

H andluN. D . 2773. D epartam ent 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. ■ U st. Przem . (Zb. P r .  
T . X I ) ,  podaje  do wiadom ości publicznej, że 
w 'd . 12’ G rudnia 1873 r . o trzym ał prośbę od 
t o b  M ńllera  o w ydanie cudzoziem cow i H il- 
d eb ran d t 3 -le tn iego  przyw ileju na a p a ra t do 
puszczania g rzebą ln y ch  łodzi w iosło«ych.

N. D . 2843. Departament Handlu
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r . 
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że 
T il .  19 S tyczn ia  1874 r. o trzym ał pr jśb ę jjd  
p. K aupc o w ydanie cudzoziemcowi 
bo ld  5-letniego przyw ileju 
budow y rusztów .

na
Nu- 

udoskonalen  in

N. D . Handlu3 1 8 9 , Departament 
1 Rękodzieł.

N a zasadzie p u n k tu  153 U st. P rzem . (Zb. 
f r .  T . X I ), podaje do wiadom ości publicznej, 
że wydany w d. 30 G rudnia 1872~r. przywilej 
na la t 10 cudzoziem cow i Je rze m u  Iw e l na  
p rzyrządy do w yrobu i oczyszczania-gazu, o d ­
stąpiony został przez tegoż tow arzystw u L on­
dyńskiem u „ P a te n t gas Com pany L im ited’ .

N . D . 3579, S ędzia  .Komisarz masy u p a ­
dłości S tanisław a Klichowskieyo 

w W arszaw ie.
W zyw a wszystkich w ierzycieli masy upad ło­

ści S tanisław a K lichow skiego w W aiszaw ie 
ażeby stawili się w dn iu-7 (19) Czerw ca r .  b. O 
godzinie 5 z po łudnia w miejscu posiedzeń 
T ry b u n a łu  H andlow ego w W arszaw ie przy u 
licy D ług iej pod N r. 549 a to osobiście, lub 
przez specyjalnie um ocow anych pełnom ocników  
celem pódania potró jnej liczby kandydatów 1 na  
syndyków  tym czasow ych tejże masy. j ;

W arszaw a d. 4 (1 6 ) Czerw ca 1874 r ,
W . Krcm ky.

H andlu-N . D . 3171. Departament
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P r z e m .  (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 1 L utego  r . b. otrzym ał prośbę od austrjao - 
k iego poddanego p. S to larskiego- o w ydanie 
n a  jego imię 1 0 -letn iego przyw ileju na  nowego 
system u parow iki.

N. D . 3172. D epartament Handlu 
i • Rękodzieł.

N a zasadzie 145’ a rt. Ust. P rzem ; (Zb. P r. 
T . X I) , podaje  do wiadom ości .publicznej, że w 
dńm  1 L utego  r. b; o trzym ał prośbę od p. K an- 
p e o  w ydanie Cudzoziemcowi O uestinghaus 10-le­
tniego przyw ileju n a  udoskonalen ie  budowy 
hamulców d la  d róg  żelaznych.

P r

N  D . 3173. V ena , tamem Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie '4 5  a rt. U st. P rzem . (Zb.
T . X I ) ,  podaje dd wiadomości publicznej, że 
w  d . 4 Lutego r. b. otrzym ał prośbę od p. P as-  
sanizi o w ydanie 3-letn iego przyw ileju n a  imię 
tow arzystw a D. A . T essarieri & C-ie w N eapolu 
n a  udoskonalone m echaniczno gazowe 
nery .

b ren-

HandluN. D . 317 1. Departament 
1 R ękodzieł 

N a  zasadzie 145 a r t .  U st. P rzem . (Zb. P r  
T . X I) , poduje do wiadom ości publicznej, żo w 

. 5 L u tego  r. b. otrzym ał prośbę od sz lachci­
ca  Ja g n a  o w ydanie n a  imię jeg o  i  R adcy H o­
norow ego W ojejkow a 1 0 - le tn ie g o  przyw ileju 
n a  przyrząd do zas ilan ia  wodą kotłów paro- 
w ych oq e tm a sru Y

N. H andluD . 3179. Departament 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r  
T . X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 23 Lutego r . b. otrzym ał prośbę od Radcy 
K o lleg ja lnego  Sachnow skiego o wydanie jego 
b ra tu  in ż e D ie ro w i A . Sachnow skiem u 5 -le ­
tn ieg o  przyw ileju  n a  przyrząd  do utrzym yw a 
n ia  isk ier. a iu ta s  u  OOŻ .c i i  ćP,(

0 T W t\ l i , C L E  S P A  D E C  W E ,  

O ń i P I J T I E  I I A O j r & T O T B 'b .

N. D. 3 58 5 . R ejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w W arszawie.

P o  śm ierci Jó zefa  M alinow skiego, w spół­
w łaściciela nieruchom ości N r. 2339 o raz ja tek  
N r. 14, 15, 18, 20 i 21 w nieruchom ości W ar­
szawskiej N r. 1796a położonych, otw orzył się 
spadek , do którego regulacji, term in prek luzy j- 
ny na  dzień 10 (22) G ruduia 1874 r. w K an ­
celarji podpisanego w yznacza się .

W arszaw a d . 5 (17) Czerw ca 1874 r.
Jó z e f  K orytkow ski.

l i c y t a c j e !  —  T o m u

pa3c
R >  o6eaneHeBiU'ce r0  > a p e g e m iu a w  .b t. 3a- 

j io n . ( c tó .jb k o  t o  pyó-, t o  « « t ł  S h ż o tt, b u  
cysfMti 000 pyf); ńpoTmw>!0 )  h m  me up.uTamiito 
BaaKaTchCTpa 111 npctHuiin. tir. geno3aT-Ł
( c T O J th K O  T o ) .  ‘
“ Bts yrąherotvt.pMii» cero tiacranu tte  0 6 aa
s ie b ie  ce.OpTpeHHo pyu,no no.-riHcuBato (Ha- 
 aJLyL  tłk«To'ńVkyA»-uH carb ueTK
nacsH  , HHcao mI chut, h roxu>.

W arszaw a d. 3 C zerw ca 187) r. 
za Radfcę1. f f W j a 11"  u ę ~ tL  
za R eferenta Celiński.

A7. •('. 32.?7. Z a rzą d  X I  Okręgu 
Kom unikacji. , •

Podaje do wiaihiińości, że duia 20 Czerwca 
(2 L ipca’) -1874 r. o godzinie 12-ej zpołudnia, 
odbytą zostanie in m inus licy tacja, a  dnia 24 
Czerwca (6 LipCa) 1874 r. również o godzinie 
12 z południa p rzetarg , na  wykonanie w r. b. 
robó t faszynowyc-h na  r. Wiśle, pomiędzy 
wsią, A ugustów ką a  m iastem  W arszaw ą, w 
objezdzie 3-m, poczynając od sumy rs. 6,710 
kop. 6 1 , obłlćżohej kosztorysem.

M ający chęć p rzystąpienia  do licytacji, 
obowiązani są  p rzy  podaniu, napisanam  na 
właściwym p ap ie rte  stemplowym, złożyć św ia­
dectwo na handel i kaucją  rów nającą się ' / 3 
części wyżej oznaczonej sumy, a mianowicie 
rs . 2,237. nI , l l r  '  ] . . .

K aucja m o ż e ,  być;.złożouą w gotowizuie 
lub papierach publicznych procentow ych, 
po k u rsie  oznaczonym  przez  M inisterstw o
Finapsó.w j ,..u

L icy tanc i m o g ą  codzieńnie, zw yłączem em  
dni świytacznych i galowych od godziny 9 Z 
ra n a  do 3-ej po południu , p rzeg lądać 1 ko 
pjOWać warunki licytacyjne w b iurze  Z arządu  
XI O kręgu Kom unikacji

W arszawa d. 19 (31) Maja 1874 r.
N aczeln  k Okręgu, A. K rejsler.
N aczeln ik  W ydziału, S tęp iń sk i.
N acze nik Stołu, M uszyński.

N- D.

N. D . 2782. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

a r t. U st. przem . (Zb. P r .
T  X I)  podaje do w iadom ości publicznej że 
d.‘ »o d n i!  1 8 7 i o trzym ał prośbę o

K aupe ł  w y itlu ie  S fJjeo’J

od
K araste lew

p  K aupc o wy , ‘ “r ,r . 'nowy sposób wyrobu 
1 0 - le tm r r -rzy  .  “  , wszelkiego ro -d w u strau iijcu  w stązea, ta»my
dzaju  m aterji z rysiiukien. " S|10W- '  ■_

N . D . 3180. D epart- nł Handle
i  Rękodi 7 ' _

art. U st. P rzem . (/■“ . tr r. 
■ńadomości publicznej, ze 

b. o trzym ał prośbę^ o

N . D. 3548. Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
u> Kielcach.

Po Agnieszce z Soleckich Perkow skiej, 
zm arłej dnia 25 Października (6  L is to p ad a) 
1873 i po Jan ie  S trzelbickim , zm arłym  -inia 
2 S ierpn ia  1873 r , otw orzyły się  spadki( 
mianowicie: po Perkow skiej sum a rsr. 90tt, 
pochodząca z większej 165M',' na niórócliorrio-i 
ści w mieście K ieb ach . Nr. bypotecznym- 
'265'oznaczoriej, w dziale IV w ykązu-cypote- 
czuego pod Nr, 2 intabulow ana; co S trze lb -  
ckim w spółn i sc -'d nieruchom ości w Kiel 
each, num er a lypotecznym  83 opatrzona; 
do re g u ła ^  spadków tyęji. ppteijfjPcdpisa 
nytn R ejeutem  w KanceiUjj, Zleirtiańskięj w, 
Kielcach dopełn ić s ę roaj'ijcej,: zakreśianj'- 
został term in prekluzyjny -na dzień 3D L isto 
pada  (12 G ruduia) 1874 ro su .

Kielce d. 24 M aja (5 Czerwca) 1874 r.
Adam Szczepanowski.

N. D. 3549. R ejent - K ancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

Po śm ierci; 1) Tekli T urek  (zam ężnej 
Anczykowskiej) w ierzycielki sumy rs. 2,250 
w dziale IV  wykazu hypotecznego dóbr 
Anielin z okręgu  Kozinickiego pod b r. 13 
lit. i  zabezpieczonej, 2) Tom asza Ś ty p u ł- 
kowskiego wierzyciela sumy rs. 1,500 na 
dobrach Rozni&zewie z teg o ż  okręgu pod 
N r 27, lit. d. i Anielin pod  N r. 13 lit d. lo ­
kowanej; 3 ,£ razn \ą  Gagatuickicgo wierzy­
ciela rs. 6 Ó0  n a  dobrach B ardzice z okręgu 
Radomskiego pod N r. 49 lit. «. zapisanej, 0 - 
jwóęgyły się, sp a d k i, do n tegulów auia 
k tórych, term iii p re k .u z y ju v  ua dzień  4 (16) 
Grudnia r. b. o godzinie i0 rano w Kaucela- 
r3i podpisanego R e je n ta  w yznaczony  zosta ł.

Radom d.jjT  Maj* (^’’pzerw ca) 1374 r.
K onstanty Szaniawski.

3532. Rzą.d Gubernialay 
W arszawski, ’  n

Podaje do wiadomości publicznej, że w 
iiiórze jego, odbywać się b ę d z ie  ,w_ .dniu 19 
Czerwca roku  b ieźącego; ó godzinie 12 w 
południe publiezna Ucyta-ja przez ópieezę- 
towane deklaracje, na oddanie w ryczałtow ą 
e n t r e p r y z ę  v<»Ih'»1 n - p r r a r  j j u r r l i  
zabudowań S ą d ó w  i i ó p r a n r z y c l i  
l i r z y  U a r s z a n s k i e n i  w i ę a i e n i u  
Ś l e d c z e m .

S um a k o sz to ry so w a  w ynosi rs . 273 k. 56.
Do licytacji należy złożyć kaucję w ilości

W arunk i szczegółow e i kosztorys, mogą 
być przeg lądane p rzez , konkurentów  w Wy- 
dz ale W ojskowo-Policyjnym  R ządu Guber- 
nialnego W arszawskiego codziennie, w godzi­
nach biórowych. " . , ,  _

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i ,  
na pupierze stemplowym ceny 70 kop.)

Bcj-ajt-cTBie B .jzo aa  B a p u iu n c it i t io  1’yóepH- 
c g ą r o  I lp a ^ ie H iff ,  ;sti(Teąv (T y n , oónacpHTb 
ń-feć,TÓ  wH -reaŁci B u , a  c c m  b -b  Bicpui i c t , , -10 
ydaUf h JVŚ goiia) ćhmt, oó-ta/iąąio.uTo-pafib- 
r«  no pesroBTitoviy'Ki<j<»p.iBJ«Hiio hjpiiifs Mc- 
opai.HTeżrłHMZT,; CyAOBm m p a  B ap u ian cm iit 
C jbaci^ 'BeH uoft TinpbM li, i iP iinni»aio  nu  c e $ s  
Bi, HoApnąT. aa ( c io jb u o  t o , u p o n iic b io , Óe3b 
UOOP&BOBW 8  IIO.JUHĆTOkT.) 1 ccirj.TcUó yfeno- 
BiHMŁ yłKO Mlioip pa3CMOTP 1iHHhlil'fc II nuftnH • 
CUHIlUUIi.

B t. oó^m euetńe 'eeró,' tipegcćsn isio bW są-, 
. 'o m  (CTOJin-o-to pyó., t o  eoit. ónJteri, bw 
cyuxB 000 pyC/riipouiicbio) r  -im k«RBUTaanitó 
K-iaHuąejicTBa r-n iipiiHgTiii pip genosbt)>
(C lÓ JlbtO  T O ' .

B-b yg<>cTOB»pe-.>ie te io ,  uiiC/rbaniće óóilfl- 
■ -B.i,!Uip .jjp.ÓęTBeaii.opyuuo, i ( u a - ,

UHCilTŁ ‘leTItp fJMH H ®clJlgg,(.tp nZ,ę,T.O (OTliJSW- 
raeafi& ’ uncjo ,’i ih c iitti, ł r fb g ł i . '

N a  zasadzie 145 
T . X I) , podaje do i-
W dniu  23 L  tego V. - .  --- .  ,. . „
In ie n ie ra  M arkoni o w ydatne in icn ie io w i K a ­
czyńskiem u 1 0 -letniego przyw ileju n a  opał to n -  
łum ający  dym. _________

N. D . 3181 D epartament H andlu  
1 Rękodzieł.

N a aasadzie 145 a r t . Ust. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, ze w 
dn iu  ‘23 Lutego r. b. otrzym ał prośbę od p- 
K aupe o wydanie cudzoziemcowi G inte- 6 - le -  
tn iego przyw ileju n a  w prow adzenie w Ro-sji 
w w iękizych rozm iarach sposobu przyrządzania 
Ochry i w ogóle ziem nych farb  z rozlicznych 
glin.

D.N. 3182. D epartam ent Handlu 
i  Rękodzieł.

H z  zasadzie 145 art. U st . Przem . (Z b . Pr.

N. D- 3547. Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w Kielcach.

Zawiadamia, iż po śm ierci H enryka Cy- 
wińskiego* wierzyciela sum: rs . 1,500 i rsr. 
5 ,250 na dobrach N agorzany z okręgu - kalb- 
m ierskiego w dziale IV pod Nr. 4 i 8 wyka­
zu hypotecznego zabezpieczonych, otworzy! 
się spadek, do uregulowania k tó rego  term in 
prekluzyjny na dzień 10 ( 2 2 ) Grudnia 1874 

w K ancelarji swej wyznacza.
K .elce d. 27 M aja , ( 8  Czerwca) 1874 r.

S tanisław  Makowski.

a rsz a w a  fl. '3 CzerW ća 1?74 r.
za  R a d c ę , . .  . . . (»

, . z ą  R s fe re p ta , M . C e l i ń s k i .

N D. 3533. Rząd Gubernialny 
Warszawski.

P o d a je  do wiadomośfci publicznej,- że w bió- 
rz.c, jegO j.odby" ać się będzie w dniu 19 C zer­
wca r. b . o/godzinie 12 w po łudnie , publiczua 
licytacja przez opieczętowane deklaracje na od ­
danie w ryczałtow ą entrepryzę r o b ó t  
p e r a r y j n y r l t  z a h u d o w n n i a  W o r -  
s z a w s k i e g o  w i ę z i e n i a  Ś l e d c z e *  
» « •

Suma kosztorysovva w'yndsi i-s. 423 fc. 8.
Do licytacji należy  złożyć kaueję w ilości 

rs. 43.
W arunki szczegółowe i kosztorys, mogą być 

przeg lądaue przez konkurentów  w W ydziale 
Policyjpo AMojskowym R ządu G ubernialnego 
W arszaw skićgó codzieńie . W godzinach b ióro­
wych.

W z ó r  d o  d e h l a r n r j i .
(n a  papierze stemplowym ceny kop. 70)

BcjSA żTuie HuąoKa -B»pni >»e<iaub TyóepH- 
cK.iro llp ae jieH ia , K H re jib ęT y in  oaaiiCHUib 
M-bc-im u tn ie ,ib cru ą , ą pcJH u-b Bapm-i H t o  
y.imtV h N S ó s ia )  hów » u b b au ja io , s t o  paó o - 
Tbi 11 O pcM-.-HrHtiMy HCnpitB leflifO UgaUlH 
BapuiaBciiofi CiibaeTueHBon Tiopb-ubi, n p a tin -  
n a io .u a  ceó-i , m  uujijiHgb są  (cic)ib>t.oi t o , 
upÓiinćbio, (5d3b uonpaeO K b a uo/ęHHCTfjai) 

(eb(haci)ó ycjioiiiiiM'b y.-ae a  iOto paacM oipSa-
tibiM-b H uoAnHcumibiMw;

B n  oóeciieSi-nie cero  npejcTaBASio bt, sa -
4 0 r 'b  (cro.ibK Ó  t o  p y 6 ,  f o  , e c n  ó iianT n  bt, 
cyMU ÓOÓ |) )ó .  n p ó n n c b io , h i h  » e  KuuTaHięiio 

| K uatiaU eficTua ttb  pp in iO T iii b ł  a "U 03 A >b 
(c ro z b K o  t o ). ■

B b  ysocTOuŁpetiie u e ro , auBTOamee c ó b -
aB-ieaie c. ó c tb cu u u  p y uuo  uouitucauiaio (Ha* 
i-HCuTb 'lex ao  umh u ®aJi»uiió, M ic ro  I'A’Ji, h h - 
ć.1.ho*, u ń c ió , 'ń nłiH u), ’ ii roA'h.') '

' W arszjłiyą/d.,3, Czerw ca 1874 r. 
za Radcę, 

za R eferenta, M. Celiński. ,

■ K ..D . 3J.62.X X a cze ln ih powiatu  
Koworadomslacgo.

N a zasadzie  r  zpo rządzen ia.R ządu  guber 
n ialnego Petrokow skiego z dnia 30 M aja 
1874 r. za  Nr. 2754, podaje do wiadomości 
publicznej, że w biórze powiatu Noworadora- 
skiego odbyć ać się będzie w dniu 25 Czerw- 
c i  (7 L ip ca) roku  bieżącego, o godzinie 12 
w południe, publiczna- licytacja na  oddanie 
w  e n t r e p r y z ę  r e p e r a c j i  z a b u ­
d o w a l i  K a r c z m y  w e  w s i  S t a -  
b i e e k o  -  s t z i e J s U i e  w  p o w i e c i e  
N o n - u r a d o n i s k i n i .  il( BOIBXOOI 

Liy^tacja rozpoczuie-się  od sumy anszla- 
gowej 406 rs. 69 kop.

K onkurenci m ający  ch ęć  broć udzia ł w l i ­
cytacji, obowiązani są złożyć k a u c ję  w sto ­
sunku ’/io części sumy anśzlagowej, to je s t 

‘r s .  47, a pluslicytant obowiązany zaraz  po 
'ukończen ju  licytaqji do om pletoytać złożoną 
•kaucję tio wysokości '% części silndy, o sta te ­
cznie, przez niego zadekLarowauąj. K aucja 
ta, z łożoną będzie do depozytu Kasy miejskiej. 
Konkurenci ilientrzymUjący się przy licytacji 
o trzym ają swo kaucje zaraz, po ukończeniu 

ilicytacjp , —
Koszta, zawarcia kon trak tu , pap  efu  stem- 

p owego, i kosz ta  publikacji niniejszej licy ta 
icji,' ponosi przedsiębiorca.

D alsze.w arunki szczegółow o m ogą być 
iprzeglądąae codzieoni-y z wyjątkiem  św iąt i 
idti galowych, w W ydziale A dm in iśtricy jnym  
jbióra Powiatu i M agistratu Noworadom 
iskiego.

Now oradom sk d. 4 Czerwca 1874 r. 
l-ę ls f i i :  Naczelnik powiatu,,,. fljiffT ijcoJ V  
jl—3. . R cforeut Jastrzem bsk).'I y .  '■ ■ • lal V ,,_-UlOttTi’U.-:.,

m urowany pod połow ą którego  są  piwnice, b la ­
chą k ry ty , trzy  kom iny m urow ane m ający.

2 . K om órka z bali gontam i k ry ta .
3. Śm ietnik.
4. K om órki z-bali deskam i kryta.
5. Oficyna drew niana  o parterze i jednym  

piętrze b lachą  k ry ta , dwa kom iny m urow ane 
m ająca.

6. D ół na  w apno.
7. S tu d n ia  cem brow ana z pom pą żelazną.
8. P odw órze  ty lko  przy śc ianach  i rynsztok i 

w ybrukow ane. I • j .  j -  , •
W  nienichOihóści tej je s t 77 lo k a to ró w  Z 

im ion i nazw isk w akcie  za jęc ia  wymię n io b /eh .
O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa re ­

sztow anej n ieruchom ości znajdu je  się w akcie 
zajęcia u sprzedażą k ieru jącego H enryka Hoff­
man A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  K ró ­
lestw a P o lsk iego  w W arszaw ie pod N r. 17710 
zam ieszkałego, zaś zbiór o b jam iań  i w arunki w 
K anceiarji T ry b u n a łu  tu tejszego w W ydziale 
I ,  złożone pżzejrżane być ’ mogą.

Najęcie w kopjach  ddręczose:
1. J W . Kdlikstow i W itków śkiem u P re zy ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
Nę. 462 urzędującem u, n a  ręce C yprjana J a ­
strzębskiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. Janow i Swieszewsidem u, P isarzow i Sądu 
P o k o ju  W ydziału I I  wj W arszaw ie, w W arsza­
wie pod N r. 790 urzędującem u, na ręce własne.

Obudwom dnia 9 (21) M a rca  T 874 r. 
W niesiono 'do księgi w ieczystej powyż za­

ję te j n ieruchom ości w W arszaw ie d. 9 (21) 
M arca  1874 r., a w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresz tow ać w K ance la rji T ry b u n a łu  tu te j­
szego, na  ten  cel utrzym yw anej wpisanem z o ­
sta ło .

P ierw sza pub likacja  zb io n . ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży , odbędzie lię n a ja w n e m  po­
siedzeniu T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 w W ydziale I , - o godzinie 10 
z ra n a , dnia 6 (1 8 ) M aja 1874 r .

Sprzedażą kierować będzie H enryk  Hoffm an 
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a 
Po lsk iego , k tó reg o  zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

W arszaw a d. 23 M arca (4 K w ietnia) 1874 r . 
w z. Sek re tarz  T rybunału , G rabiński.

W ywieszono na  tab licy  w Sali ustępowej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 23 M arca  (4 K w ietn ia) 1874 r. 
w z S ek re tarz  T ry b u n a łu , G rab ińsk i.

P o  odbyciu trzech  publikacji zb ioru  o b ja ś­
nień i w arunków  sprzedaży powyższej n ie ru ­
chom ości w cłniach 7 ( 1 9 j M aja  20 M aja (I 
C zerw ca) i 3 (15) Czerw ca 1874,r. T ry b u n a ł 
Cyw ilny w W arszaw ie w yrokiem  daty  ostatniej 
term in  do przygotow aw czego przysądzenia ta ­
kowej na  d. 24 Czerw ca (3 L i ica ) 187,4.r. g o ­
dzinę 10 z ra n a  w yznaczył, W którym  licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 5011 ja k ą  p o p ie ra ją ­
cy  sprzedaż podaję .

W arszaw a d i ‘5 (1 7 ) Czerw ca 1874 r,
B , .inowski

1)0710(1 S
IV. Df  3601. R ejent K ancelarji p rzy  Sądach  

P okoju  w  W arszawie.
Z aw iadam ia że na żądan ie strony in tereso ­

w anej, i w skutek  rezolucji P rezyd ialnej z d. 4 
(16) b. m. i r. N . 5881, sprzedane będą w dniu 
10 (22) Czerwca b. r . od g o d z in y 4  po południu  
i dni następnych w W arszaw ie przy  ulicy M a r­
szałkow skie j pod N: 1065 lit. A  nowym 7.5, m e­
b le , g a rd e ro b a , bielizna, pościel, zegarek  złoty 
z dyw iźką, książki, szkło i różne przedm ioty 
pokojow e i kredensow e, do spadku  po ś, p. 
K onstantym  Gruszeckim  Rzeczyw istym  R adcy 
S tańu , byłym  C złonku  S enatu , em erycie n a le ­
żące .

W arszaw a d. 5 (17) Czerw ca 1874 r.
H enryk  M arkow ski.

V. D . ,3209 . Rejent K ancelarji p rzy  Sądzie  
Pokoju w Łodzi.

N a żądanie H enocha K rysek , w spólnika f ir ­
my „P rzędzaln ia  wełny K ryska , P o lakiew icza 
i M arguliesa w O zorkow ie” o raz  w sku tek  ak tu  
współkowogo dnia 25 G rudnia 1868 (6 S ty cz­
n ia ) 1869 r. przed Fordynandeńl Szłimm R e je n ­
tem  K ancelarji przy Sądzie P okoju  w L odzi za 
.47,4449 (1 7 ) zeznanego, sprzedane zostaną przez 
publiczną licytacją przedem ną R ejen tem  w K a n ­
celarji m ojej w mieście O zorkow ie, powiecie 
Łęczyckim  w domu pod N r. 1 egzystu jącej, w 
dniu 20 Czerw ca (2 L ipca) 1874 ro k u  o godzi­
nie 1 0 -e j przed  południem  odbyć się m ającą, 
nieruchom ości w mieście O zorkow ie, powiecie 
Łęczyckim , przy  ulicy H aukego pod  .\5 26 i 27 
po łożone, łączn ie  z fab ryką pod  firm ą „ P rz ę ­
dzaln ia  Wełny K ryska , Po lak iew icza  i M argu­
liesa” w tem że mieście O zorkow ie istn ie jącą , a 
to pod w arunkam i w rzeczonym  akcie współko- 
wym określonem i; a  aktem  dnia 16 (28) M aja 
1874 r. przedem ną zeznanym  zmienionemi.

L 'cy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 15,000 .
V adium  w gotowiźnie wynosi rs. 2,500.

O zorków  d. 17 (29) M aja 1474 r.
Leon Radziszewski.

miano-

, A'.-jD- a.322 . K ynora  Oelna w (jrajewie.
, N iniejszem  .podaje do wiadom ości publicznej 
śźe w dniu j.7 Czerw ca ro k u  bićżącego i 1 dni n a ­
s tę p n y m i,, odbyw ać .się będrie w je j b iu rze p o - 
iczynając od godziny , 12 w pał« 4 n' ei, • publiczna 
Sprzedaż tow arów  konfiskow anych 
jwieiją; j ... ‘w iW i'io i j
! Jedw abnych oszacow anych na
i W ełnianych „  „
I B aw ełnianych „  „
:: P łó tn a  „  „

H erbaty  czarnej „
i R óżnych tow arów  &

sumę 350 rs . 
„  240 „
„  H 7 8  „

410 „
it iv

50---
Razem  nh 2238 rs. 

Grajew o <1. 23 M aja 1874 r. 
p . o. Z arządzającego . . . . . .
S qkre tarz (M ierezyńsk ij.

" ***?
N. 1). 3$(!4. Komisarz K a sy  M iejskiej 

1  Ucząstku.
j P odaje  do w iadom ości publicznej, iż praw nie 
Żaięte n a  satysfakcję należności skarbow ych i 
biiejskich ruchom ości, a  m ianow icie' muble i 
ęprzęty domowe ^  domu N r. 2 44, w  dom u Nr. 
1642 i w domu N. 2657 w dniu  21 Czerwca (3 
L ip e a ) 1874 r. w godzihkeh południow ych 11,
1, 2 i 3 pod wskazanem i num eram i,, przez lic-y- 
la  za gotowe pieniądze więcej dającem u 
fp rz ijdane  zostaną.

W arsz.awa d. 3 ( 1 5 )  Cze w ć a : |,8 24 r.
! WojcibchoWski.

j  y  — ■( 'v d ’l ttQ y — oijfalfBOOTi )  - ■’u d
I LV. D . 3 5 7 8 . P isa rz Trybunału Cywilnego

lii u li
N . D . 3558.
Niżej P odpisany P a tro n  T ry  m nału w uiieś- 

cie L ub lin ie  przy ulicy R ynek pod M 14 za­
m ieszkały, w im ieniu M arjanny z B ajkow ąkięb 
R obaczyńskiej po  A ntonim  Robaczyńskim  pozo­
sta łe j wdowy działający , podaje do ,o w s ie e h -  
nej wiadom ości iż n a  skutek  wyroków T rybunału  
Cywilnego w L ublin ie  w d n iach 1 16 (28) M aja 
1873 r. i 21 L istopada (3 G rudnia) t. r. zapu- 
dłych, sprzedaną zostanie w drodze d/.iałów 

N ieruchom ość w m ieście D ublinie pod JN& 
220 a hyp. 151 przy ulicy Podw ale położona, 
do spadkobierców  A nton iego  Robaczynskiego 
jak o  to: n ieletn ich  A leksandra , M arjanny  i Lu- 
dw ilta R obacżyńskich, popierającej sprzedaż 
M arjanny  Robaczyńskiej wdowy i nieletniej 
Stanisław y Paw czyńskiej na leżąca , sk ładająca  
się z podw órza, o g ródka w arzyw nego, pompy z 
studnią, lodow ni, domu m ieszkalnego na p a r te ­
rze  m urow anego, a  ua piętrze d rew nianego  pod 
gontem , obórki i wozówki drew nianej, ogrodu 
i iąk j i w której wszelkie budow le jak o  rudery  
zakw alifikow ane są do rozb ieran ia .

O bszerniejszy opis te jże , n ieruchom ości i 
zb iór ob jaśn ień  i w arunków  licy tacyjnych p rze j­
rzeć m ożna w K an ce la rji P isa rza  T ry b u n a łu  
Cywilnego w L u b lin ie  j u podpisanego P ą trp n ą  

P o  odbyciu w dniu 21 L istopada (3- G rtr  
dn ia) 1873 r . ogłoszenia zbioru  ob jaśn ieńT  w a ­
runków:, w yrokiem  T rybunału  w tymże dn iu  za­
padłym , term in -d o  przygotow aw czego’

-V. D . 1482. R e j e n t  K ancelarji Z iem iańsk ie j

sku tk iem  śm ierci: Sew eryny z W ęg lińsk ich , 
M oraczew skiej, w łaścicielki dobr ^ o ry b u to w ^  
W oli, w pow iecie C hołm skim , i A leksan  ar 
W ładysław a C zernickiego, w ierzyciela sumy rs. 
4,000 na  dobrach  M ościskach , gowiecie .K ra ­
snostaw skim  ubezpieczonej, obojga tyćh  dobr 
w gubernji L ubelskiej półożwitych, o tw orzyły ' 
się spadki do uregulow ania k tó ryeh  term in na 
d. 17 (2 9 ) W rześn ia  r .  b. w K an ce la rji pod-

w W arszawie 
Stosow nie do a rt. 682 K - iP -S . w iadomo czy- 

bi, Sż n a ’ żądanie .Ignacego Ciszew skiego Oby- 
jvarela-w W arszaw ie pófl'Ab V362 zam leszkałó- 

zam ieszkacie zaś praw ne do, tego interosu i 
fcuiego postępow ania sdLhasiacyjuego u H enry- 
k a 'Hofi'man Adwokata-pi-zy- Sądzie: A pelacy j­
nym K rólestw a Toiskicgo.w  W arszaw ie pod j\i 
i 7 7 la 'zam ieszkałego , o b raae  m ającego, w po­
szukiw aniu sumy rs., 3,000 z procentem  od d. 
2 3 .G rudnia 1872 r, (4 S tyczn ia  1873 r .) ,z  mo­
żnością p O trącen iars. 50)," oraz kosztów od 
F ran c iszk i z Pod leśnych  T aczanow sk ie j, i W ło­
dzim ierza Taczanow skiego m ałżonki, obyw a­
te lk i w łaścicielki nieruchom ości w W arszaw ie 
pod Nr. 2 4964  położonej, tam że zam ieszkałej, 
p ro tokółem  A lex an d ra  G aw ryłow  K om ornika 
przy  Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk ieg o  
yz.d.,6 (18) M arca 1874 ,r., sporządzonym , w 
Brodze' sądowej przym uszonego w yw łaszczenia, 
za ję tą  i zaaresztow aną została:

na  gruncie 
się rocznie’

pzynszu rs. i.-kop. 5 poiożonu, prawem właeuo-

NIKRUCHOM OSC!
N.D. 35ć»4. Rząd Gubernialny War- « W arszaw ie przy u lic / D zielnej pod Nr. 2496a 

S fc a w sir i  I hyi>-ę'zuś P0,i N r- 32 Pól-» Pó1' ju risd y k c ją  Sądu
P o d a je  do wiadomości- publicznej, że w b i ó -  PokojuyW ydąiału  U  ŵ  W arszaw ie w C yrku le 

rze jego odbywać się będzie w dniu 19 C zer- ; policyjny™ V i V I  I  owąz, ouskim , 
wca roku bieżącego o godzinie .12jiv  południe | e riph ito ń ty ćw y m ,' z ktorego opłaca 
publiczną licy tacja , przez dek la rac je  opieczg- 
’■fowane, na  oddańTe W rybźsłtoV ^ 1 óntfepryzę 
robót repararyjnyrli 'Aresżta 
detencyjnego mięszcięcego się 
w łiibudonaiuadiA*. 9̂3; ua u* l i c j  M itłilttiw ęJ;
' Sum a kosztorysowa wynosi rg. 205-k. 85. j kw adr: 1440 obejm ująca. . ,
- D o licy tac ji należy  złożyć- kaucję w ilości! N “ grtftfćie te j nierucliohlośei iii fidśtępnjąUe

' zabudcrwauia. .'i Jj ij :rw ;v r .-, i* . . '.r.W lO hj i>i 
jednein  p iętrze masiv

_0i do exekwowanej, dłużrficzki F ra n c isżk i z 
P o d leśnych  W łodzimierza- T aczanow skiego 
ina tżonk i należącą i w tejże posiadaniu  zosta ją- 
c >, poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie 
obciążona, przybliżonej roztbglości .około łokci

rs. %\. .ua,
W arunki szczegółowe i kosztorys, m ogą być j. 1 . D om  o parterze

przysą -
dzenia wym ienionej n ieruchom ości oznaczony 
zo sta ł n a  dzień 2 (1 4 ) S tycznia 1874 r godzinę 
10‘ z ran a .

-.W tymprzeto term inie na aud jencji T ry b u n a­
łu Cy w ilnego w L u b lin ie  odbędźie się przygoto 
wawcza sprzed aż pow ołanej n ieruchom ości.

L icy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 800, j a ­
ko szacunku przez b ićgłyeh w ynalezionego, 
gdyby tej sum y n ik t nie postąpił, to pierw  sze 
w yw ołanie w tym że term inie zacznie s ię  od rs 

500.
V adium  do licy tacji w ym agane je s t w kwocie 

rs. 300. j J l „  ,/{ ip jw iił ,
Lułilin  d. 24 L istopada i 6 G rudnia) 1873 r.

A ndrzej Gwożdziowski, P a tro n .
Po o ib y c iu  w dn ia  2 (14) S tyczn ia  1874 r* 

przygotow aw czego przysądzenia n ieruchom ości 
o której wyżej m ow a, T ry b u n a ł Cywilny w L u­
blinie w yrokiem  w tymże dniu 2 (14) S ty czn ia  
1874 r. w ydanym , nieruchom ość tę A ndrzejow i 
Gwoździowskiem u Patronow i za sumę rs. 500, 
przygotow aw czo przysądził i term in  do s ta n o ­
wczej sprzedaży, n a d z ie ń  24 S tycznia (5 Lute* 
gp) 1*74 r. godzinę 10 z ran a  wyznaczył.

W  tym przeto term inie na  au d jen c ji T ry b u n a łu  
Cywilnego w L ub lin ie  odbędzie się stanow cza 
sprzedaż pow ołanej n ieruchom ości. L icy tac ja  
rozpocznie Się od sumy rs. 500 na  przygotowaw- 
czem przysądzeniu postąpionej.

Gwożdziowski.
W  term in  e stanow czej sprzedaży dn ia  24 

Stycznia (5 L u te g o ) 1874 r. pom ienioną n ie ru ­
chom ość w L ublin ie pod As po i. 22p a  hyp. 191 
pfzy ulicy P o d w alJ  połóżouą n aby ła  ua  pub li­
cznej licytacji w powołanym  T ryb u n a le  odbytej 
Opieka n ieletn iej S tanisław y Paw czyńskiej w o- 
sobdćh J a n a  i A n ton iny  m ałżonków  Puw ezyń- 
skich rodąioów i.z praw a opiekunów  te jże  n ie ­
letniej w mieście L ublin ie  zam ieszkałych za naj 
-wyżej postąpiony szacunek rs. 1801.

Gdy zaś. uowonabywey Paw czyńsey, ja k  
stw ierdza zaśw iadczenie P isa rza  T ry b u n a tu  w 
mteścio L ublin ie  d. 28 M aja (9  ’ Czerw ca! 1874 
r ,  w arunkom , licytacyjnyih pod ług  którychr,naby- 
i l  pow ołaną nerfichoiBóśc ządosyc nieuczynili, 
przeto na żądaniu M arjanuy  z B ajltaw skich  Ko- 
baczyńskiej po A ntonim  - Robaczyńskim  wdowy 
w L ub lin ie  m ieszkającej,’a  zam ieszkanie praw ne 
u B ronisław a G ołem berskiego P a tro n a  T rybu  
n a łu  Cy wjlnego w L u b lin ie  pod M  40 obrane 
m ającej, ‘G spółw łaścieielki w zm iankow anej nie 
ruchom ości pod Ai poi. 220 a  hyp. 151 położo- 
nej, taż  nieruchom ość w ystaw ioną zostaje na  
sp rzedaż  pow tórną przez licy tac ją  na risio no- 
w pnabyw cy J a n a  i; A n ton iny  m ałżonków  Paw - 
czyńskich, o czem podaje się do publicznej w ia­
dom ości,

Sprzedażą w drodze re licy tac ji k ieru je  B ro ­
nisław  G ołem berski P a tro n  T ry b iin a łu  Cywil 
nego w Lublinie.

Obszerniejszy- opis o raz warumci liey ta  cyjne 
przejrzane b yć m ogą u P isarza  T -ybunału C y ­
wilnego w L ub lin ie  i w K ance la rji P a t r o n a  
Sprzedaż w ęrodze re licy tac ji pop iera jącego .

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  licytacyjnych odbędzie się na  publicznej 
a u d j e n c j i  T r y b u n a ł u  Cywilnego w L ub lin ie  dnia 
20 Dżerwca (Jt L ip c a )  1874 r. o godziuio 10 z

L u b lin .d y h l M ają ( j a  Czerw ca) 1874 r.
B ronisław  G ołem berski, P tro n .

N . D . 3 582 . Syndi/cy ostatecztn masy u p a ­
dłości L udw ika Peters w Łodzi.

P o Ja ją  niniejszem  do wiadomości pub licznej, 
iż stbsownie* do uchw ały w ierzycieli z dn ia  15 
(27) M aja 1874 r ., odbędzie się. w S ali posie­
dzeń T ry b u n a łu  H andlow ego w W arszaw ie pod 
AS 540a, w dniu 15 (2 7 ) Czerw ca 1874 r.oo go­
dzinie 5 po południu przed Sędzią K om isarzom  
g łośna  in plus licy tacja  na  sprzedaż n ie ru ch o ­
mości do L udw ika P e te rs  należących , a  sk ła d a ­
jących  się: z fabryk i murowanej dw upiętrow ej, 
przędzaln ie  i tk a ła ie  Wełny obejm ującej; domn 
m ieszkalnego piętrow ego, m urow anego, zabudo­
w ań fabrycznych jak o  to : budynku d la  kotłś- 
parow ego i sp ichrza, szopy, sła jn i, wozowni, 
kom órek, p ra ln i i innych zabudow ań gospodar­
czych na  gruncie posesji As 616 i 6 17 w  L odzi 
znajdującjrah się. W raz  z fab ry k ą  jednocześ­
nie sprzedanem i zostaną, wszelkie m aszyny do 
prow adzenia przędzaln i i tk a ln i służące, w fa ­
bryce będącą a mianowicie: m aszyna parow a i  
kótłum i i ca łą  transm isją  z p rzyrządem  do o- 
grzew ąnia i przyrządem, gazow em . Siedm  a so r­
tym entów  grem pli, ośm sa lfak torów , dziesięć 
w arsztatów  tkack ich , szpiu  m aszyny, cwirn ma- 
szynjj, tre ib  m aszyny, w arszta t ślusarsk i, to k a r ­
ski i kow alski, w agi decym alne, b loki, pasy, 
rajsw olfy , ezleif maszyny, szpulki, p iln ik i, ła ń ­
cuchy, zapasy grzebieni, hasplo, nalew ki do o- 
Iiwy, kosze, fa jfk i, walce, ręczna  sik a w k a  i t .p :  
utensylja; w arto ść  fab ryk i i m aszyn w inw enta­
rz u  przez biegłych,, przesz ło  n a  rs. 60,000 0- 
taksow auą została.

V adium  do licytacji rs . 3 ,000.
I icy tac ja  zacznie s ię  od sumy rs. 26,150.
Bliższą wiadom ość powziąść i w arunki sprze­

daży, prze jrzeć  m ożna w K ance la rji P isarza  
T rybunału  H andlow ego w W arszaw ie u k ie ru ­
jącego  sprzedażą W incentego G ro era  P a tro n a , 
w- W arszaw ie p o d  N r. 556 zam iesz ra łe g o , oraz 
u R obert i B iederm ann, fabry  ta n ta  w Lodzi. 
'F ab ry k ę  obejrzeć 'inożna na m iejscu. N adm ie­
n ia  się iż n ieruchom ości na placu N r. 616 i 61,7 
w L odzi pobudow ane, o raz  maszyny i u tensy lja  
w nich zuąjdójące się, w łasnością nabyw cy, co 
się zaś tyczy p lacu  to  o w łasność takow ego  to- 
czy s ię  propos z K arolem  Sslrejb ler /od kt< rego 
n iezależnie staży  masie upad łości praw o Uzicr- 
żawy tychże placów  do dnia 4 (1 6 ) L istopada 
l8Ś ż r. za cćnę rocznie rs. 1,000.

Go do dzierżaw y toczy się  proces z  K ata lem  
Schejpl-jr o zap ła tę  czynszu dzierżaw nego oraz 
o raztk iązan ieL óntrak tu ', k tó ty  również- prżij"-* 
dzic na  nabyw cę wraz z obowiązkiem  zap łacen ia  
zaległego czynszu dzierżaw nego  w ilości rs. 
2,000 po dzień 4 (16) M aja 1874 r .

W incenty  G roer, P a tro n .
R obe rt B iederm an.

N .  D . 3581 . Syndycy ostateczni masy upa­
dłości Ludw ika Peters w Łodzi.

D o d a ją  do publicznej w iadom ości, iż w d . 
10 (2 2 )-Czerwca 1874 r. u R o b erta  B iederm a- 
na  w Ł odzi, sprzedanem  zostanie z wolnej ręki 
praw o do posiadania  i kupna domn N r. 218 i 
219 w Ł odzi za rs. 1,000. B liższą -wiadomość 
pow ziąść m ożna u podpisanych: R o b e rta  Bie- 
derm ana w Łodzi, W incentego G roera P a tro n a , 
w W arszaw ie pod N. 556. _j,

W incenty G roer P atron .
'  Robert B iederm an.

N. D. 3ó84. P raw nie za ję te  różne m eble, z e ­
gary , kanśe lćh ry , lich tarze, lam py, lu stra , g*.
ąiow ary, rąd ley  b ry tw an n y , ta le rze , szk lank i, 
g a rn k i f ira n k i książki hebraj'sk ie , g arderoba i
b ie lizn a  m ęzka, e&apka husyoka, wóz na że laz ­
nych osiach, m aszyna,posp ieszna  d ru k a rsk a  
fab ry  ki A jc h d  e t  Baehm ao w 'B erlin ie, spodnie 
.tużnrki pa lta , f lary  m arm urowe i. t p. w dniach
7 (19) Czerw a 1874 roku od godziny 9 ' /  na 
gtlfnifib-tłotir .1 Nr. 747 w W a rsz a w ie ,'w  doin 
14 (Sb) C zerw ca r. b. o godzin ie 9 i 10 .» •  
G rzybo vie a o 11 i i 2 za Ż e l-zną  Uranią, zaś 
w d. 18 (30 ) Czerw ca r. b. o godzin ie 10 su 
Ż d ą z n ą  B raują w W ąrszaw ie przez publiczną-W fUSjani ę 
licy tację  sprzedane zorAaną'. "

Anton i HoUorjJ. K om orn ik . 
jM 1769 ( l 'J  u l.Ś -to  Je rsk a )

N. D . 3583. D n ia  9 Czerwca zaginęły: p i r s  
rasy  duńskiej, maści stalow ej, pod piersiam i 
biały, u s z y -długie, s i t k a  w yżlica, maści k asz ­
tanow atej, pod piersiam i b ia ła , uszy długie.

U prasza  s.ę posiadacza nie w łaściwie sobie 
przyw łaszczonych, odprow adzić lub dać znać 
ua  Koszyki w domu N r. 1 do W . p. O llendorffa 
zd nagrodą rs t. 6; a w razie wykrycia posiada- 
cza za. nie właściwe takowych zatrzym anie, bę­
dzie pociągnięty do odpow iedzialności Sądowej.

AQ3B(UeH0 R eH SJpO D . w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.

N . D . 3586. P raw n ie  zajęte ruchom ości jako
to: m eble palisandrow e, m achoniow e, jesiono­
we, lu stra , dywany, meble sk ó rą  kryte, firanki, 
lich tarze, sam ow ary, miedź kuchenna, ramy 
złocone, zegar, tudzież g a rd iró b a  męzka i dam ­
ska  o raz bielizna, w duiach  7 (1 9 ) Czerwca 
o godzinie 10 i o godzinie U  za Ż elazną  b r a ­
m ą, w dniu 10- (22) Czorw ca r . b . o godzinie 
10 z ra n a  za Ż elazną  bram ą w W arszaw ie, i  w 
dniu  11 (23) Czerwca t. r. o godzinie 1 0  z r a ­
na targu  wolowym w P rad ze  p rzy  W arsz a ­
wie, przez publiczną licy tacją sprzedane będą.

K . Zam eczm k  K om ornik.
N. D . 3583. W  dniu 7 ( (9 )  CzerWca 1874 r. 

o godzinie 2 z południa na  targ u  przy trzech 
K rzyżach, zajęte ruchom ości .w drodze egzek u ­
cji jak o  t o : meble jesionow e, zegar i t. p., j w 
dniu 10 (22) Czerw ca t. r . o  godzinie 10 rano 
na  ta rg u  W ołowym  w P radze , dyw an, i tegoż 
dnia o godzinie 2 z południa w rynku S ta reg o  
m iasta, m eble jesionow e, g ard e ro b a  i t. p. p rze­
dm io tu , przez publiczną licy tację  sprzedane 
będą.

Pawłowski* Komornik.


